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Spolkanłe przywódców KPZR * PROL~ARIUSZJI: WSZT'STK'lCR K'RAJOW l.l\CZClll: SlĘI r-----
I riądu radzieckiego z pisarzami 
W związku z ro;:poczynaj ącym &ię l:l bm. II Wszechzwi!lZkow·ym ZJazdem 

Pisarzy Radzieck ich odbyło się w ponie<i1.1iałek w Komitecie Centralnym 
KPZR spotkanie przywódców partil komunistycznej i kierowników rządu 
radzieckiego z pi.$airzamL GŁOS ROBOTNICZY ZakończeAie · obrad ·VII sesji 

. , 
W spotkaniu wzięli udział: W. A. Bulganln, N. S. Cht'llSlleZO'W, Ł. M . Ka­

ianowicz, G , M. Malenkow, A. I. Mi.kojan, W. M. Mołotow, G. M. Pierwuchin, 
P. M. Pospiełow, M. z. Saburow, M. A. Suslow, N. W. Szatalin, K. J . Woro­
szyłow, czołowi dziiilacze Związku Pisany Radzieckich i organizacji· pisarzy 
repubh k związkowych oraz wybitni prz.edstawioiele literatury rosyjskiej, ukra­
iń sk iej, biialorusk ie j, uzbeckiej, kazachskiej, gruzoińsklej, azerbejdżańskiej, 
litewskiej, moldawsk1ej, łotewsk iej, kirgiskiej, tadżyckiej, ormiańskiej, turk­
meńskiej J estońsk iej . 
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Rady Generalnej SFZZ 
Dnia Ił bm„ w godzinach wieczornych VII sesja Rady Generalne;! 

SFZZ zakońc:r:yl;l swe 6-dnlowe obrady. Podczas popołudniowego posle- . 
d:r:enla uchwalono szereg ważnych dokumentów I rezolucji, po czym prze­
wodniczący SFZZ, Giuseppe di Vittorio podsumował obrady. 

Wśród gorących owacji, 

5 grudnia naród polski wypowiedział się 
za dalszym wzrostem. · sił i dobrobytu ludowej ojczyzny, 

za pokojem-przeciwko uzbrajani.u odwetowców z Bonn 

wśród okrzyków na cześć jed­
ności zwi,ązkowców całego 
świata, uczestnicy sesi'J jedno­
myślnie przyjęli Kartę Praw 
.Związkowych ludti prący. Je­
dnomyślnie podjęła równi·eż 
Rada Generalna SFZZ uchwa• 
łę 'o zorganizowaniu między­
narodQwej kampanii w spra­
wie Karty Praw Związkowych 
- dokuinentu o niezwykle do­
nioslym znaczeniu dla realizo­
wania zasady jedności działa­
nia ludzi pracy. dla zdobycia 
i obrony praw związkowych i 
swobód demokratycznych. 

Rada Generalna SFZZ u­
chwaliła również rezolucję o­
gólną, w której wzywa orga­
nizacje związkowe wszystkich 
krajów do wzmożen,La walki 
przeciwko układom pa·ryskim, 
przeciwko remilita.ryzacji Nie­
miec zachodnich, do podejmo­
wania szerokich akcji na rzecz 
rokowań, bezpieczeństwa zbiQ­

'rowego, rozbrojeni.a i pokoju. 

rodów Zjednoczonych oraz a­
pel do wszystkich pra cujących 
i wszystkich organ izacji zwią­
zko;wych świata w spra wie u­
woln ienia maryna.rzy polskie­
go statku „Prezydent Gott­
wald" i radzieckiego tankow­
ca „Tua.pse". 

Uczestnicy obrad VII sesjl 
Rady Generalnej SFZZ u­
chwalili również 5 rezolucji, 
wyrażający~h gorący protest 
przeciwko stosowaniu bez­
przykładnego terroru wobec 
mas pracujących w następu­

jących państw.ach: Gwatema­
li, Hiszpanii, Iranie, Grecji 1 
Algerze. 

Obrady VII ses ji R3dy Ge• 
neralnej SFZZ zakończy ło pło­
mienne przemówienie prze­
wodniczącego Swiatowej Fe­
deracji Zw.iązków Zawodo­
wych - Giuseppe di · Vittorio. Plenarne posiedzenie Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego 
Kończąc sw e przemówienie 

Giuseppe di Vittorio ośw iad­
cza z mocą : „Na przód do zwy­
cięstwa; wznosząc coraz wyżej 
sztandar braterstwa I solidar­
ności ludzi pracy ws7Ystkich 
kontynentów! Nlech żyje 
$wiatowa Federacja Związków 
Zawodowych! P recz z . wojną! 
Niech żyj e pokój!" 

·Przemówienie tow. A. Zawadzkiego 
SZANOWNI OBYWATELE I TOWARZYSZE I 

W imlenju prezydium otwieram kolęjne plenarne pos!e­
(lzenie Ogólnopolskiego K~mitetu Frontu Nar dowego. 
. Ostatnie swe plenarne posiedzenie Ogólnopolski Komitet 

Frontu Narodowego pośw i ęcił kampan ii wyborczej do rad 
narodowych, zwrócił się .do wszystk ich obywateli naszego 
kraju ze swym programowym „wezwa n iem" wyborczym, z 
hasłem: „Wszystk ie sily do walki o dobrobyt, ·o ~kóJ, o 
szczęście narodu" . z oświadczen iem, Jż naród polski nigdy 
nie pogodzi &ię z uzbrajaniem odwetowców niemie<:kich. 

Dziś stawiamy sobie zad.anie dokonani.a politycmej _oceny 
wyników wyborów w dn iu 5 grudn ia, ustosunk<?:"'an.ia się 
do na jistotniejszych zagadnień aktualnej syluaci1 m'.ędzy­
narodowej a także omówienia na jważniejszych zadan. Ja­
kie pilnie 'stoją i stać będą na przyszłość przed komitetami 
Frontu Narodowego. 

Sprawom tym poświęci swój refera t sekretan: Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Narodowego, Edward Ochab. 

Ja pragnąłbym w swym krótkim zagajeniu stwierdzić: 
Wybor;y jeszcze raz, dobitniej niż kiedykolwi.ek ?ot;i:ch­

czas wykazały, iż naród nasz w swej przytłaczaiąceJ w1ęk­
szoś~i na czele z kla są robotn iczą , jest politycznie skonso­
lidow~ny I zwarty , zdolny dojrzale oc:niać sytu<icj ę i ~wą 
postawą poprzeć słuszną wewnętrzną 1 zagramczną pol!ty­
kę swego rządu - rządu Polski Ludow ej. 
Można więc mieć przekonanie, że ogól naszego s~łec:zeń­

stwa będzie z całą świadomością gospodarza . kr~J1;1 dązył 
do tego, by program Frontu Narodowego vJ kazdeJ iego te­
renowej cząstce był konsekwentnie realizow~ny .. 

Naklada to jui teraz niezmiernie odpowiedzialne zada­
n ia I obowiązk l na wszystkie o rgana nasze1 władzy ludo­
wej począwszy Od władz naczelnych. zwłaszcza zaś na no­
wo~ybrane rady narodowe i ich p r ezydia. . 

Wresi.<:ie 'ł'Ybory potwierdziły z całą wyraz1stością , te -
jak mówi „wezwanie" - FRONT NARODOWY - JEDNOSC 
NARODU OPARTA NA FUNDAMENCIE SOJUSZU RO· 
BOTNIKOW I CHJ,OP.OW - TO NAJWAŻNIEJSZE ŻRO· 
Df,O NASZEJ MOCY. 

W wyborarh komitety Frontu Narodowe~o ~ały sw?j 
bojowy egzamin, wykazały, że są żywotn~ silą, ze ich pręz­
nąść posiada głębokie korzenie w dążem1;1 naszego narodu 
al pogłębieni.a swej jedności oraz w dązeniu coraz sz~r:­
szycb warstw ludności do ros!1ącej spoleczne1 a~tywno~c1.. 

Płynie stąd konieczność, bysmy tu dziś - Ogol.nopo~„kl 
Komit et Frontu Narodowego wraz z zaproswnym akty~.em 
- zastanowili się nad umocnieniem I dals~ym rozwo!em 
terenowych komitetów Frontu Narodoweg?•. J~O org";°~­
cyjnej formy twórczego wspóld-iiałanta m1llono.w patr:~tow 
_ budowniczych Polski socjalistyczn.ej ~ !ud~1 ~rtyinych 
i bezpartyjnych - we wszystk ich dziedzinach 7;YC~ narodu. 

I trzeba, byśmy się zastanowili n.ad rnlą ko.r:rntetow Fron­
tu Na rodowego I i<:h zadaniami w realiz.ac11 terenowyc~ 
programów działania, nad formami ich ws,pólpracy .w teJ 
dziedzin ie z radami narodowymi oraz ich prezydiami. 

Lecz wra.z z tymi tak aktualny mi zagadnieniami. w cen­
trum naszej uwagi na dzisiej szym plenum powinna su: 
również znaleźć sprawa, która do głębi por us.za nasi narad, 
która jest wspólną naj żywotniejsq;ą sprawą całego obozudp0· 
koju, demokracji i socjalizmu i kt?ra dotyczy bezposre m~ 
bezpieczeństwa i bytu wielu narodow Eur opy, zwłaszcza za 
zaprzyjaźnionego z narodem polskim narodu francL1sk1egu. 

Mam na myśli mon t owane - jak mówi w swym osw1ad­
czeniu na poprzedn iej sesji Ogólnopolski Komitet Front.u 
Narodowego - pn:ez USA przy udziale . rządów Anglll 
i Francji nowe agresywne ugrupowanie woJenne w. Euro­
pie w którym czołowa rola ma przypaść wyplywaiącemu 
znÓw na widownię Wehrmachtowi pod wodzą byl.Ych h i­
tlerowskich zbrodniarzy wojennych, Wehrmachtowi, ktory 
tak haniebnie i okrutnie zapisał się w pam ięci wielu na· 
rodów Europy. . , 

I m..rm na myśl i odbytą w dniach od 29 hstopada do . 2 
grndnia br. konferencję 8 pokojowych państw w Mos1tw1e, 
w której aktywny udział wzi~ła deleg,acja PRL z premi.erem 
Józefem Cyrankiewiczem na czele. N.a . kon feren~Ji teJ d-0-
bitnie zabi;zmiał i nasz głos, głos cięzko d?śwuidczonego 
przez najeźdźców h itlerowskich narodu polskiego, głos pro­
testu przeciw nowemu spiskowi militarystów i monopoli 
kapitalistycznych, głos niezłomnej woli, by uczyni.ć wszys~­
ko wspólnie ze Związkiem Radzieckim - potęzną ostoJą 
pokoju i bezpieczeństwa narodów, Chińską Republiką Ludo­
wą i innymi miłującymi pokój narodami, aby skuteczrue 
:r.abezpieczyć nasze granice i naszą niepodle.glość. 

Odbyte w trzy dni po konferencji moskiewskiej w y bory 
do rad narodowych były dobitną manifestacją postawY pa. 
rodu polskiego, jego całkowitej soli<la rnoś~i ' z uchwllłaml 
konferencji , z niezłomną walką bratniego Związku ~dziec­
kiego o utrzymanie pokoju św iatowego I uchronieni!'. ludz­
kości i jej cywilizacji przed groż,ą cyml jej n ieb ezp1ec1Pn­
stwami, całkowitej solidarności z polityką zagraniczną rzą­
du PRL. 
Obradować bęa'111emy na tym posiedzeniu w sytuacji, gdy 

niebezp ieczeństwo •atyfikacji układów londyń~kich I pary~ 
skich trwa. Toteż słuszne będzie, gdy i w tej d omosleJ 
sprawie, na nowym etapie rozwoju sytuacji międzynarodo­
wej Ogólnopolski Komitet Frontu Narodowego podniesie 
sw~i głos w obliczu całego narodu polskiego 

Starym lu<lobójcom, których znowu stawia !rię na czele 
odradurnego Wehrmachtu i nowym kandydatom na ludo­
bó jców mówimy: przel iczycie się, jak już nieraz w histor~I 
ludobójcy przeliczyli sie w starciu z prawem oraz umiło­
waniem narodów do wolności na swe1 ziemi, do niepodle­
głości i suwerenności. 

Solidaryzujemy się ze słowami W M Mołotowa - p1erw-
szego zast~pcy przewodn iczącegc Rady Mln.i.«trów i !flini­
stra Spraw Zagranicznych ZSRR i słowa iego uwazamy 
również za nasze: 

„NIE MA NA SWIECIE SIŁ, KTORR MOGLYBY PRZE­
SZKODZIC NASZYM NARODOM W MARSZU NAPRZÓD 
PO OBRANEJ PRZEZ NIE CHLUBNEJ DRODZE SOC.TA· 
LJZMU". 

I ostatnia sprawa. Trzeba stwierdzić, że nasze terenowe 
komitety Frontu Narodowego wywiązały się z honorem 
ze swych zad ań I stały się twórczymi ośrodk a mi. gdzie dzi~­
ki aktywności wielotysięcznych rzesz członków tych komi· 
t etów obywatele naszego kraju w kampanii pr zedwybor­
czej otwarcie, śmiało I z zaufaniem wypowiadali swą tro­
skę o sprawy ogólne i o niezliczone sprawy dotyczące ich co­
dzi ennego bytu. 
Słuszne . więc będzie, gdy Ogólnopolski Komitet Frortu 

Narodowf'go wyra.z.i tym lioznym członkom i aktywistom 
komitetów Frontu Narodowego w imien iu narodu polsk ie­
go swe uznanie I serdeczne podziękowanie, a zarazem •..a­
chętę do dalszej owocnej pi;acy dtla ojczyz.ny, dla Polski 
Ludowej. 

14 bm. odbyło się w Warszawie ple­
narne posiedzenie Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego, pośwlęc .1 • 
ne omówieniu wyników wyborów do 
rad narodowych I dalszych zadań ko· 
mltetów Frontu Narodowego. 

go, pnewodnic:r:ąey ~ady Państwa -
Aleksander Zaw&dzk:i. 

Referat, omawiający wyniki wybo­
rów do rad narodowych i dalsze zada­
nia komitetów Frontu Narodowego, 
wygł051ł sekretan Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego, sekretarz 
KC PZPR - Edward Ochab. (Przemó­
wienie tow. Ochaba podajemy na stro-
nie 2). · 

rodowego, sekretarz KC PZPR - Ed· 
ward Ochab. 

Uczestnicy plenarnego posiedzenia 
podjęli uchwałę, oceniającą działalność 
komitetów Frontu Narodowego w kam­
panii wyborczej do rad narodowych 
ora.z wytyczającą dalsze zadania dla 
komitetów Frontu Narodowego. 

VII sesja Ra:dy Generalnej 
SFZZ uchwaliła ponadto dwa 
ważne dokumenty: list do se­
kretarza generalnego ONZ i 
do przewodniczącego IX sesji 
Zgromadzeni.a Ogólnego Na-

Obradom przewodniczył członek Pre­
zydium Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego, przewodniczący 

Rady Państwa - Aleksander Zawadz­
ki. 

Za stołem prezydi'alnym zasiedli rów­
nież: prezes Rady' Ministrów - Józef 
Cyrankiewicz, Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski, sekretarz Ko· 
mitetu Centralnego PZPR - Edward 
Ochab, prezes ZSL - Władysław Ko· 
walskl, przewodniczący CK SD - Wa· 
claw Barcikowski, przewodnicząca Za­
rządu Głównego Zl\'.lP - Helena Ja· 
worska, rektor Akademii Teologii Ka· 
tollcklej w Warszawie - ks. prot. Jan 
Czuj I In. 

Uczestnicy dyskusJI wskazywali, :le 
aktywny udział w kampanii przedwy­
borczej mas pracujących miast I wsi 
jest wyrazem wielkiego przywiązania 

narodu polskiego do władzy ludowej, 
świadczy o nieustannie pogłębiającej 
się jedności I świadomości naszego spo­
łeczeństwa. 

Burzliwymi oklaskami przyjęto u­
chwałę o poparciu postanowień konfe­
rencji moskiewskiej w sprawie pokoju 
l bezpieczeństwa w Europie. 

Na zakończenie obrad . przyjęto u­
chwalę w sprawie przyznar..ia ilziala­
czom Frontu Naroilowego dyplomów I 
wyróżnień. Tekst tej uchwały brzmi 
jak następuje: 

Rośnie liczba zakładów 

Witany serdecznymi oklaskami obra­
dy zagaił członek prezydium Ogólno· 
polskiego Komitetu Frontu Narodowe-

Dyskusja dala mocny wyraz zdecy­
dowanej pMtawie na.rodu polskiego w 
walce przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich, w wa.lee o pokój I o 
bezpieczeństwo zbiorowe w Europie. 
Dyskusję podsumował sekretarz O• 

gólnopolsklego Komitetu Frontu Na· 

„Plenum OgótnopolsklEfO Komitetu 
Frontu Narodowego wyraza uznanie i 
podziękowanie wszystkim działaczom 
Frontu Narodowego za ofiarną pracę 
społeczną i aktywny udział w kampa­
nii wyborczej do rad narodowych I po. 
stanawia przyzna6 najbardziej zasłu­
żonym dyplomy i wyróżnienia". 

pracujących na poczet 
przyszłego roku 

Zakłady, w których od początku · roku troszczono się o 
sprawność parku maszynowego, o rytmiczność produkcji, 
w których wprowadzano nowe metody pracy, a kierownictwa 
organizacji partyjnych dbały o podnoszenie świadomości po• 
litycznej robotników - nie mają kłopotu z realizacją planu Uchwała plenum OKFN o wynikach kampanii · wyborczej do rad narodowych 
rocznego. ' 

. i o dalszych zadania~h komitetów . Frontu Narodowego Długa je9! już lista zakła­
dów i oddziałów produkcyj• 
nych pracujących na poczet 
1955 roku. Rosną spisy z.ikła­
dów, które lada dzień zreali­
zują swe roczne z.adanla.-

wali oni ;>owe plany często w 
ponad 125 proc. Powód do du· 
my tym większy, że cały za­
kład lada dzień zakończy swe 
roczne zadan;a. 

Wybory do rad narodowych 
w dniu 5 grudnia 1954 roku 
ukazały z całą j asnością , jak 
szeroka i silna jest . jedność 
naszego narodu, budowana 
wytrwale w ciągu 10 lat Pol· 
s.kl Ludowej, pod przewodem 
klasy robotnicz<?j i jej partii. 

Wybory do rad narodowych 
potwierdziły również tę praw· 
dę, że dla utrwalenia i ;x>głę· 
bien:a jedności nas.zego naro­
du niezbędna je~t rzeczywista 
aktywność społeczna milionów 
obywateli-patriotów, nlezbęd· 
.na jest rzetelna współpraca 
wszystkich kochaJącycb swój 
kraj, uczciwych ludzi - par­
tyjnych 1 bezparty jnycb - w 
rządzeniu państwem I w bu· 
dowaniu Polski wcjalisty~'Z· 
neJ. 

W ·kampanii wyborczej do 
rad narodowych je;izcze raz 
stwierdziliśmy wszyscy, ile 
patriotyzmu I obywatelskieJ 
troski tkwi w &ierokich ma· 
sach pracujących, jak liczna 
jes.t· armia ofiarnych ludt.i , ile 
śmiałości, pomysłowości, ener­
g I, ile warto.5ci zasługujących 
na najwyższy szacunek Lkwi 
w obywatelach Ludowej Rze­
czypospoli tej. CzUJą się oni 
współodpowie<hialni za dalszy 
rozwój i umocnienie swo2ego 

· państwa, za szybszą poprawę 

warunków życiowych, za ~·ku· 
teczne zwalczaDle różnych 
braków i nie<lociąe;ni~ć w n.a· 
s:zym życiu. 

Patriotyczna, obywatelsika 
aktywność milionów Pole k i 
Polaków ujawni!a się na ty­
siącach zebrań pr zedwybor· 
czych, na których wys.uwano 
kandydat.ów, dyskutowano 
nad programami wyborczymi, 
oceniano działalność ustępu­
jących rad naroduwycb i sta­
wiano positulaty dla nowych 
rad i radnych. Częstokroć lud­
ność miast i wsi podejmowała 
I do dnia wyborów wykony­
wała wbowią&Ulia produk­
cy jne, które stanowiły cenną 
pomoc w realtza.Cji progra­
mów wyborczych. Wielokrot· 
n ie zaleceniom wyborców dla 
kandydatów towarzyszyło 
r.l(łaseanie konkretnej pomocy 
dla nowej rady. 

Kom'tety Frontu Narodowe­
go odegrały wielką rolę w 
kllmpaniJ wyborczej, stały slę 

terenem praktycznej współ- W toku kampanii wyb()t'C'lej 
pracy partyjnych \ bez.par tyj- ludność zgłosiła bądź na ręce 
nych, zbliżyły rady narodowe kandydatów, bądź do komi­
do społer:zeństwa. Czlonkcw le, tetów Frontu Narodowego 
dzlalacze, agitatorzy komite- wnioski, życzenia, zażalen ia, 
tów Frontu Narodowego glo- które powinny być załatw•one 
sill szeroko prawdę o polltyca przez rady narodowe. Czuwać 
rządu ludowego, rozbudzali nad na leżytym i terminowym 
aktywność obywatelską l po- załatwLaniem tych spraw I 
mae;ali z.rozumieć 11etkom ty· WS1Zystkich innych, które w 
sięcy ludzi we wsiach i miał- przyszłości będij zgłas:i.ane 
tach, iż najlepiej można współ· przez obywateli - to równie~ 
rząd-zić krajem, kontrolując rola komitetów Frontu Na­
rady I pomagajac radom w rodowego. 
ich codziennej, odpowiedział· Potrzebny Jest ośrodek, któ· 
nej pracy. ry ogniskowałby inicjatywę I 

Nowe rarly narodowe zosta- gotowość pomocy ludności dla 
ły wybr.ane olbrzymią wiek· rad w realizacji programów 
szością głosów oddanych na wyborczych. Tym ośrodkiem 
listy Frontu Na.rodowego. powinien być k'li".dy KFN. 
Przed radami - organami Drugie podstawowe zaaame 
władiy państwl)wej na swoim komitetów Frontu Narodowe­
terenie, wypo~żonymi w go - to dalsze prowadzenie 
zwiększone środki i szersze u- tej rracy politycznej, lttórą 
prawnien:a - stają zada.nia rozwijały one podczas kampa­
wlelkie, pilne I trudne: reali- nil wyborczej do rad narodo­
zacja uchwal n Zjazdu partii, wych. Jaka to praca i jaki 
a przede wszystkim szybszy Jej cel? 
rozwój gos.podarki rolnej l Państwo ludowe Jest s11ne 
podn iesienie stopy życi'.>wej 'świadomością i aktywnt._qcią 
ludzi pracy. mas ludowych. Państwo iudo-

Ja.sne jest, te rady narado- we tym Jest silniej~ze, im bar­
we wtedy tylko podołają za· dziej świadomi , aktywni, sa· 
daniom, gdy pracować bęóą w modzielni i śmiali są jego u­
scistym powiązaniu ze społe· bywatele. 
czeństwem, opierając się 0 1- Wyjaśniać obywatelom pol!J 
micjatywę i pomoc obywateli, tykę władzy ludowej, organ!· 

zc>wać dys.kusje o tym, co 
poddając się ich kontroli, ko- dzieje się w Polsce i na \\wie· 
rzystając z Ich krytyki. cie, mówić nie tylko o na&Zych 
Stąd wypływa pierwsze niewątpliwych osiągnięciach 

podstawowe zadanie komite- i o naszych planach, ale rów­
tów Frontu Narodowego na nież podejmować tematy. któ­
n.ajbliższy. okres,. a m ia·now.1- re budzą ~ątp!iwości, rołJila­
c1e: orga?1rowa~1e, w oparci~ wiać 0 nasa.ych trudnościach t 
o doś~1.adczema kampanii brakach, zwalczać wrogą pro­
wyborczei, sy~t~matycznej , pa gandę, zlośli'vą plotkę, sitaC 
~spółpracy lud;iosc1 z radami się ośrodkiem, gdzie partyjni 
1 rad z ludnośc1ą . I bezpartyjni obywatele ruz­
Niezbędny Jes.t aktyw spo- mawiają swobodrde 1 szczerze 

lecz.ny skupiony pny Komi· o w spólnych całemu narodowi 
sjach rad narodowych; od to- &prawach - oto zadanie KFN , 
mltetów Frontu Narodowego oto lcb rola w dr.Iszym um.ac­
wiele zależy, żP.by to był ak- nian iu jedności narodu, w po­
tyw szeroki i pomocny radom. głębianiu demokratyzmu lu · 

Potrzebne są spotkania wy- dowego. 
borców z radnymi - szcze- Podstawową formą dzl<J łal­
gólnle przed sesjami l po se- noścl komitetów Frontu Na­
sjach rad - aby ludność wie· rodowego winny być takie 
działa„ jak rada pracu je I metody pracy politycznej, ja:k: 
miała możność kontrolowania agitacja sąsiedzka w mieście t 
działalności rady stawiania ne. wsi, oparta na mlejsco­
jej s.woich postulatów. Orga· wych material~ch I fakta,ch 
nizować i przygotowywać ta• jak odczyty i pogadanki w Io· 
kie spotka.nla - to zadanie kalach KFN l świetlkach. 
komitetów Frontu Narodowe· spotkania z po~am! I radnvml . 
go. i przodującymi ludźmi z róż · 

Uchwała 8'(fN o poparciu postanowień kon.ferencii moskiewskiej 
w sprawie pokoju i bezpieczeństwa w . Europie 

Naród polski, szczególnie ciężko dośwlad­
cu>ny w cza&ie II wojny światowej , z całą 
mocą protestu 1e przeciw polityce zagra:i<lją­
cej pokojowi i bezpieczeństwu narodów eu­
ropejskich. 

Dowództwo nad nowym Wehrmachtem 
mają objąć hitlerowscy generałowie, którzy 
popełnili na icięż&ze zbrodnie przeciw nasze­
mu narodowi i innym narodom Europy Z 
inicjatywy J przy poparciu amerykańskich 
kół rządzących znów odradzają się stare, do­
brze' nam znane. hitlerowskie plany napaści 
I podboju, grabieży l ludobójstwa. 

l 
W oblicru tej zmowy państw zachodnich 

przeciw pokojowi, konferencja moskiewska, 
zwołana z UJicjatywy rządu radzieckiego w 
porozumieniu z rządem polskim l czechosło­
wackim, ostrzegła orga nizatorów wojny przed 
ciężkimi następstwami ich polityki, nakreśli· 
ła program dzia!an.ia w obronie bezpieczeń-

stwa I pokoju w Europie. Konferencja mos­
k iewska wskazała , że w razie ratyfikacji 
i wprowadzenia w ży.cie układów paryskich 
o wskrzeszeniu Wehrmachtu podważona zo­
stanie możność rokowań nad nie rozs trzyg­
niętymi dotąd problemami europe1skimi. 

Konferencja moskiewska wykazała raz Je­
szcze. że is tn ieje realmi możl i wość porozu­
mienia się wszystk ich państw ni ezależni e od 
różnic ustrojowych. że na dal są sz.anse roz­
wiązania problemu Niemiec. że tylko system 
zbiorowego bezpieczeństwa może przekreślić 
groźbę od rodzen ia milita ryzmu niemieckie­
go i zapewnić Europie 1 światu upragniony 
przez na rody trwały pokój. 

Na konferenci·i moskiewsk ie) państwa ml­
łu 1 ące pokój wykazały gotowość zespolenia 
wysiłków dla takiego zwiększenia swoich sil 

(Dalszi ciąg na str. 2) 

nych środowisk, jak rozpow· 
sze<:hnlanie broszur wy­
dawnictw. 

Należy rozwijać zbiorowe 
czytanie I omawianie poszcze­
gólnych artykułów z prasy, i 
gazetek µikładowych I ścien­
nych, organi~ować występy ze­
społów a rtystnznych, pokazy 
filmów, audycje radiowęzłów 
l wystawy. 

Prace te należy powlerz.ać 
tym obywatelom, którzy w to­
ku kampanii wyborczej wyka­
zall zrozumienie Interesów 
ludności, umiejętność wyja­
śniania masom politylu wła­
dzy ludowej. 

Te pracę polityczną ze szcze­
gólną troską rozwijać należy 
w nowopowstałych gromadach, 
skupiać ludność wokół nowych 
rad gromadzkich I wspólnie 
radzić nad tym, co dobre, a co 
zie, co powinna rada narodu-, 
wa zrobić i jak jej w tym po­
móc. 
Wokół rad narodowych po 

raz pierwszy wybranych sku­
piają się dziś millo~ Polek 1 
Polaków, gotowych do urze· 
czywistniania programu Fron­
tu Narodowego, za którym 
naród wypowiedział >ię w 
dniu 5 grudnia. 

Nowe rady - to potężne na-
rzędzie do wykonani.a tee;o 
programu. 

Program ten wykonamy 
zwycięsko dla dobra Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej I 
wszystkich ludzi pracy, dla 
utrwalenia pokoju na świecie 
l niepodległości naszego naro­
du. 

Umacniajmy jedność naro­
dową wszystkich uczciwych, 
kochających swój kraj obywa­
teli I 

Pierwsze 
uroczyste sesje 

nowowybranych 

wojewódzkich 
rad narodowych 

14 bm. w Gdańsku, Wro­
cławiu, Poznaniu I Krakowie 
odbyły się uroczyste pierwsze 
sesje wojewódzkich rad naro­
dowych, wybranych w gloso-

* • • 
13 grudnia załoga przędzal· 

ni odpadkowej ZPB im. Mar• 
chlews-kiego - ja.ko pierwsza 
w zakładach, zameldowała o 
wykonaniu rocznego planu. Do 
końca rnku da ol!a dodatkową 
produkcję w ilości 140 ty&. kg 
przędzy. Do czołowych w od­
dziale Doleżą m. ln. ze~poły 
śrubowników: Zdzisława Krze· 
mieniewskiego, Zenona Grzę. 
dowsk!ego, Władysława Ja­
roszka, Kazimierza RogOll.iń· 
skiego I innych. 

- Kiedy spodziewacie się 
meldunków z innych oddzia­
łów? - pyta.:ny głównego in· 
żymera, tow. Szadkowskitgo. 

- Największe szanse ma 
tkalnia. Ale l·nne działy 
średnioprzędna i wykończal­
nia - „depczą jej już po pię­
tach", W naszvch zakładach 
panuje nastrój ambitnej r~· wa­
lizacj i o przoduJące miej:;ce w 
realizacji planu ~ocznega Są· 
dzimy, .że już od jutra roz· 
i:-oczniemy pod-3.wanie kolej­
nych meldunków. • „ • 

W dniu 11 grudnia br. w 
tkalni K-2 Połu<lniowo-f,ódz· 
kich ZPJ - w zw iązku z 
przedterminowym wykona­
niem planu rocz.nego - dyrek· 
tor zakładu wrę<:zył przodu­
jącym tkaczkom: Irenie Szen 
del, Stefanii Graboviskiej, i\.· 
melii Janiszewskiej, Leokadl) 
Wojciechowskiei I Marii Sro­
czyńskiej - premie pieniężne. 

W dwa dni pożniej o wyko­
naniu rocznego olanu zameJ­
dowala tkalnia K-5, mie=ą· 
ca się w Tuszynie. 
Już za . trzy '1ni plan roczny 

wykona cały zak lad. 
* * • Szybko migały palce na kla-

wiaturaćh ma&iyu do JiczE-nia. 
W kilka minut później ikacze 
z Oddzi ału „A" P'ólnocno-Łódz· 
kich Zakładów Przemysłu 
Zgrzebnego rodawali sobie 
wiadomol\ć: - Pracu jemy już 
na poczet 1955 ~oku ! Wykona­
liśmy roczny plan! Po chwili 
z działu planowania nadeszła · 
nowa wiadomość: - Wykona­
my 37 .855 tys. :netrów tkanin 
ponad plan racz.ny. 

Na twarzach !gnacego Kor· 
saka , Władysława Woźn 1aika, 
Karola Nakoniecznego i Innych 
malowały się r'ldqsne u~mle­
chy. Nic dziwnego, wy1<0ny-

„ • „ 
O przedter:ninowym wyko­

naniu rocznego planu na.praw 
rewizyjnych parowozów mel­
duje załoga parowozownt 
Łódź - Kaliska. Do końca ro­
ku Mstaną wykonane dodat• 
kowe naprawy pl'Zy trzech pa­
rowozach. Drużyny parowozo­
we ' zaoszi;zędzily l. 738 tys. 
tonn węgla oraz 3.081 kg ~ma­
rów. W bieżąr.ym mieslącu 
drużyny ·J'8TOWOZowe będą 
więc jeździły na zaoszczędzo­
nym węglu i smarach. 

Do tego sukcesu przyczyniła 
się wz.moźona praca maszy• 
nistów:· Boles.ława Wójtowi· 
cza, Stanisława Guzka, Ta·· 
deusza Anwajlera oraz bryga­
dy Adama Pearskiego, Piotra 
żygalińsikiego i Kazimierza 
Józefowskiego, 

* „ „ 
O przedterminowym wyko­

naniu planu zameldowała: 
równ i eź zalog.a farbiarni Od­
działu „B" ZPDz im. Plater, 
która do końca roku zobowią­
zała się ufarbować dodatko~ 
wo 72 tonny d zidniny .. 

Jutro I sesja 
R~dy Narodowej 

m. Łodzi 
Jutro, w czwartek, 16 

grudnia, o godzinie 14, w 
sali teatralnej Młodzieżowe­
go Domu Kultury, przy ul. 
Moniuszki 4a, odbędzie się 
pierwsza sesla wybranej w 
dniu 5 grudnia br. Rady 
Na.rodowej m. Łodzi. 

W czasie sesji radni, po 
złożeniu ślubowania. oraz 
omówieniu zadań Rady w 
świetle programu wybor­
l'Zego Łódzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego I po­
stulatów mieszkańców, wy. 
biorą nowe Prezydium 
oraz stałe komisje Rady 
Narodowej m. Łodzi, 

Przedstawiciele społe-
czeństwa spoza składu Ra­
dy (członkowie komitetów 
blokowych, rodzicielskich, 
rad zakładowych) mogą o­
trzymać karty wstępu na 
sesję w Prezydium RN m. 
Łodzi, ul. Piotrkowska 104, 
pok. 136, codziennie w go­
dzinach od 8 do 15. 

waniu przeprowadzonym 5 
grudnia br. 
Odświętnie udekorowane sa­

le obrad zapełnili nowowybra­
nf radni I ich zastępcy. którzy 
złożyli uroczyste ślubowanie. 

W tafnym głosowaniu radni 
dokonali wyborów prezydiów 
woj. rad narodowych. 

Protest młodzieży. pow. wieluńs~ieRo 
przeciwko knowaniom imperialistów 
W Wieluniu odbyło się zgro-

Na sesjaĆh omówiono zada· madzenie młodzieży, podczas 
nla rad, wynikające z progra- którego na.piętnowała ona kno­
mów wyborczych komiteJów 
Frontu Narodowego, w~nla imperfall5tów, dążących 

* * * do uzbrojenia hitlerowskiego 
Długotrwałymi oklaskami Wehrmachtu, 

przyjęli radni - uczestn icy I - Nie chcemy więcej woj­
sesj i w.oiewódzkiej Rady Na- ny I dlatego uczynimy wszyst­
rodowei we Wrocławm wy.bór ko, aby wróg nie udważyl się 
zastępcy członka Biura Polity- naruszyc naszych gra~tc -
cznego KC PZPR - Hilarego mówili w swych wystąpie­
ChełchcYwskiego, na przewod-1 niach miedzi robotnicy t chlo­
niczącego Prezydium. Woje- • pl pow. wieluńskiego. W 
wódzkiej Rady Nairodowej, slowacb pełnych &niewu I 

oburzenia potępili oni układJI: 
paryskie 1 londyńskie, • 

- My, młodzież pow, wil!4 
luńsk iego, wyrażamy pełne 
poparcie dla uchwal konfe-< 
rencji moskiewskiej - czyta„ 
my m. in. w uchwalonej przez 
młodzież rezolucji. 

- Miliony ludzi zjednocz0ot 
nych w światowym obozie PCH 
koju - wspólnym wysiłkiem 
potrafią pokrzyżować zbrodni„ 
cze plany imperialistów I za• 
pewnić pokój I ~zpleczeń• 
stwo narodom Euro. / I świa4 
ta, 
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Pod ki~ro~ni~twem ~la?zy lu.dowej · I oNz: Pirackie wyczyny 
Polska zm1en1la Się w kraJ pol1tyczn1e zwarty kliki Czang Kai-szek~ 

. d . • . · ' - tematem obrad.~,~!~~~.~~~~ gospo arczo silny, kulturalnie przodujący, ~:~f~~i~f?~?.?i~:~~:=~~:~,::?.:~ 
kraj ldąlny do skutecznej obrony swych eranic, swei niepodległości g~~fil3l~~~1~~ ~~~:&1:~;;1I~~ 

R f k O I l k K F l\1 d k TTC PZPR 1 E Q h b 'zan!!'kaiszekowców na stat· ści· otwa~tych mo· rz 1 prawa e erat se retarza gó nopo s iego omitetu rontu l.~aro owego, se retarza J."- - tow. ~. c a a, ki handlowe na otwartym mię(!zyn;rodowego". 
· morzu. J . Malik nrzytń-w y gl oszo ny na plenarnym posiedzeniu OKFN c;zyt sie r~g przykl!ldóW Dele11acja radziecka rl<'żyla. 

1 zbójee~iego doprowadzania w Speoja.Lnej Ko~isJI ~oll-
DRODZY PRZYJACIELE! 

W dniu 5 grudnia miliony 
Polaków 1 Polek, ,vszyscy rze­
telni patrioci polscy oddali 
fWe glosy na listy Frontu Na­
rodowego w wyborach do 
rad narodowych wszystkich 
uczebli. 

To wielkie 1 doniosłe zwy­
elęstvw ·nasze świadczy o po­
tężnej sile oddziaływania idei 
Frontu Narodowego na najszer­
fize masy pracujące, które głę­
boko i:iojmują i odczuwają, jak 
ważna i niezbędna Jest jedność 
nal'OdU. buduiącego socjalizm, 
'edność w· walce o pokój i 
Jzczęśc1e ojczyzny. 
Zwycię~two w dniu ~ grud­

nia świadczy, że jedność I 
zwartość narrid J ,x,tskiego nie 
jest tylko slusznym postula­
tem, ale również· realnym :faik­
tem o ogromnym znaczeniu 
dla całegQ dal~ego rozwoju 
naszej ojczyzny. 

Jednolita postawa wszyst-
kich :i:dmwych sit naszego na­
rodu, zamanifestowana w wy­
borach grudniowych, świadczy 
o głębokim zaufaniu mas do 
naszej władzy ludow~j. do we­
wnętrznej I zagranioi.nej wll· 
tyki nas;i:ego rządu robotnlc:zo­
ehłopskiego. 

Wybory wykazały równlet, 
te w ogromnej więk~zości \vy­
paclków masy 11.ldowe daną 
zaufaniem wczorajszych kan~ 
dydatów, 11 d;i:isięjszycl! rad­
nych, wybranych do rad naro­
dowych wszystkich szczebli. 

Nie wątpimy, że nowowy­
branl radni dolożą wazelkiGh 
lit.a.rań, aoy nie zawieść tego 
wielkiego zaufania ora:i: tych 
nadziei, Jakie l1.1dzie pracy 
wiążą i: działalnością nowych 
rad na.rodowych. 

Wybory wykaiały, te milio­
ny wyborców solidal'Jlzuj11 •le 
" konkretnyqii . programami 
wyborczymi, opracow11nyml 
przez terenowe ltomitety Fron­
tu Narodowego, z programami, 
których reallza.cja. jest niel11-
twa, wymagd witile wysiłku i 
jeszc1e ściśleJszego powiąza­
nia mas z radami, ale niewąt­
pliwie przyniesie dalszy wzrost 
zaufania mas do rad narodo­
wych, dalszy l.''Zro>t stopy :i:y­
ciowej ludzi pracy, dalszy po­
ważny krok na drodże wyt­
kniętej przez II Zjazd PZPR. 

4o! lllTUM'y'k,ań&cy I MChod-nJo­
nlemleccy próbują ro21po­
wsZJeChniiać przy pomocy neo­
hitlerowskich gadzinówek ra­
diowych. 

Zaiste mizerny procenit <Xte­
l>r-aU w dniu 5 grudnia pal!lo­
wie Dulie$ i Adenauer od mi­
lionów dolarów wydatlwwa­
nych na te gadzLnów-ki. 
Podsumowując z dumą wy­

niki !Qm.w.nii wyborczej, 
:.twierd7Jaiąc z radQŚcią nc:-we, 
clouiosle zwycięstwo Frontu 
·Narodowego, wilnniśmy rów­
noc.zęśn ie pimiiętać, że pr-Uld 
n<;>wymi radami n.airodowymi 
stoją nowe, trudne i &kompli­
ke>wane ~d·ania, których rea-
1:,zacja wymaga również od 
terenowych komLtetów Frontu 
Narodowego jeszcze w:iększe­
go wysiłku i jesz.ci;e większej 
aktywności ni:!: w okrooie 
kampainii wyborczej. 

Komitety I d:r.talac1e Fron­
tu Nai·odowego cieszą się po­
ważnym autorytetem w tere­
nie, ll'lOi'I posiozycić sję nie-
1uailymi osiągnięcia.ml w po­
pularyzowaniu terenowych 
programów wyborczych, jest 
wi~ rzeczą zupetnie natural­
ną, m.iliiooy wyborców o­
C:tel!:uJą od komitetów i dziia­
łaczy Frontu Narodowego ak­
tywnej i dobrze z.organl1.0wa­
nej pr11cy n!ld re;i!izącją ui­
dań programowych poprzez 
rady narodowe i wespół ;i; ra­
dami. 

Zadaniem komitetów I dtia­
łaciy Ft·ontu Narodowego jest 
Qrgani.zowanie ws~ę-<;hstroruiej 
pomocy radom n<1rodQWyrn w 
wypełnianiu 21adań rad zgod­
nie z wolą wyborców i inte­
resem państwa ludowego, jest 
uczestniczenie w pracach róż­
nego rodz.aju ke>misj i rad:lliec­
k!ch I pobudzanie cora1' więk­
szej aktywn.Qści samych wy­
borców, których w51P6łdz!Jała­
nie z racl.ami i kontro1a nad 
pracą a.pa·raitu rad, nad §ci-
11lym przestrzeganiem u~w I 
zarządzeń państwowych Jest 
niezbędnym waru.nik.iem u­
&prawnienia pracy aparatu 
państwowego · i dal9Zego roz­
szerz:mia rzec+ywistego u­
dz.i.ału mllk>nowych mas w 
rzą&en.iu kra.jem. 

Szczególnej opiek.i 1 pomocy 
wymagają po raz pierwszy 
powolane do życ!Ja gromadzkie 
rady narndowe, których dobra 

Kampania wyborcza wyka- praca w powatnym stcopn!u 
1ała, jak ogromne siły może · · · 
uruchomić partia robotnicza, może I powinna pn.yczynic się 

do cora.z ląpszego zai$pokaja­
jeśli słusznie realizuje zaloże- nila rosnących ·potrzeb wsi pol­
nia sojuszu robJtniczo - chłop- skiej i do szybszego pod.nle-
1kiego, jeśli prawidłowo kie- sieni.a produkcji rolnej, rnają­
ruje transmisjami masowymi, cej tak dm1icsłe znaczenie dla 
jeśli wszechstronnie opiekuje rozwoju całej naszej gospo~ 
1111 komitetami Frontu Nara- j dla t 
dowego i p·amaga im, jeżeli d.a:rki narodowe i sys e-

matycznego podnos=ia stopy 
należycie zabezpiecza warun-
ki braterskiej współpracy par- życiowej szeroklch mas. 
tyjnych ! bęzpartyjnych robo- ;Myślę, że Ogólne>polsiki Ko­
tników I chłopów, inteligen- mitet Frontu Nar~dowego Z<l­

tów i rzemieślników, kobiet I _leci naszym koirnte~~- tere­
mlodzieży, w atmosferze wza- no~ym, . aby na z:iai_bli=ycb 
jemnego zaufanid, w oparciu o pooiedz.emach omowił~ pro­
prace polityczną, bez mizelkie-- blem s1:stema~ycuieJ 1 coraz 
go administrowania i kamen-; ściślejszei wspo!P".acy z. ~ada_­
derowania. mi narodowyrnJ 1 mobillizaC)l 

Aktywna, ofiarna praca I bra~ 
terskie wspóldzialanie setek 
tysięcy partyjnych i bezpar­
t,vjnych działaczy terenowych 
Frontu Narodowego, pod poll­
tyc~nym kierownictwem par„ 
tii robotniczej, stworzyły wa„ 
runki dla naszego wielkiego 
zwycięstwa wyborczego, poz.. 
wolily milionom uczestników 
zebrań . przedwyborczych slę· 
blej wniknąć w problematykEj 
polityczną i gospodarczą swe­
go terenu i całego kraju, u• 
latwlły pr'l.ckazanie l stopnio„ 
wą realizacj-: wielu konkre­
tnych postu1atów, demaskow11• 
ly i politycznie izolowały wro• 
sa klasowego, który darem­
nie próbowal posiać nieufność 
między partyjnymi I bezpar-· 
tyjnyml, przeciwstawiać wie­
l'llących niewierzącym, kolpor• 
tować oszczercze plotki I pro• 
wokacyjne kłamstwa. 

Wielkość Idei., ktbrej ełuey­
my, rzeoW1.11>0ść n!IJ$zej argu­
men tacj !, prawda nuzyeh 
lllów, a przede wszystkim :i:y­
oiiowa pMwda gigantycznaj 

sil społecznych dla pełnego 
wcielanioa w życie progra~ów 
wyborJ;.Zych. 

OczywiScie irzeba pamiętać, 
te pmgramy te ruie mogą być 
urzeciywi:stnione z drui•a na 
(!Jzleń, lecz Btopniowo i w spo­
sób zorgan.iirowany w ciągu 
3-letniej kadencji rad, pod 
warunkiem na.leżytej mobiLi­
zacji zasobów terBnowych i 
aktywnego współdri:i.alania z 
rad.ami wszystkich wyborców. 

Tl!>renowe komitety Frontu 
N.a.rodowego winny ocenić 
pracę swych dz;!.ałaczy i agita­
torów, wyróżnić najlep~ych 
spośród nich, Zl\Vlaoocza l'lWra­
cając uwagę na działaczy bez­
partyjnych, którzy niejedno­
krotnie wyk:83Jali wysoki z.a­
sób wiedzy i zdolnośOj oorgani­
zacyjnycll, talent i ofiamość, 
głęboki patriotyzm i poczucie 
obowiązku spolec:mego, cenne 
zaJ.ety serca i umysłu, które 
winny być w pełn.J. wykon:y­
stane w toku dalszych prac 
komitetów Frontu Narodowe­
e;o w służbie dla kraju. 

pracy, jail<;ą naród polski do- Komitety terenowe winny o-
konal w oiągu dziesięciolęcia pracować ko ·etny program 
pod przewodem i;wego n:ądu · dalszego dzi ia w okresie 
ludowego - przemawiiały z · powyborczy , zwłaszcza w 
nieodpartą silą do wszystkich dziedzinie wspólpracy z rada­
uczolwych obywatel.! pol.sklclt. ml narodowymi dla realizacji 

Cóż mogli tej nanej rwy- programów wyborczych oraz 
eięski ej pr!lwd.zie prz.eoliwsta- współpracy z ZMP w wielkim 
wić nasi wrogowie - kułacy, dziele wychowyw.9n!a m i­
ępekulanci., wszeLltlego rodza- llonowych mas dzieci I mło­
ju sługusy i Jlaljmict Imperia- dzieży w duchu patriotyzmu I 
l!styczni? moralności socjalistycznej. 

.Za.równo oni. ja.Jl: !cl! pro- Specjalną uwagę należy· pn-
tektorzy z Bcmn i New ~więc!~ dalszemu rozwinięciu 
Yorku przekonali się rai: jesz- pracy prelegentów I propagan­
cze, że w P~lsce' Ludowej co- dzistów, zwlaszcza w dziedzi• 
raz mniej na1iwnych ~.ajduią nie proolematyki międzynarl)­
kulackie plotki ! coraz ba.r- dowej. 
dziej nikłe rezultaty przyno- Miliony Polaków I Polek, 
llZą a-ntyludowe ! antypolskie podobnie Jak setki milionów 
~erstwa, które monopoli- ludzi na całym świecie, 1 na,.-

piętą uwagą g1edzą rozwój 
wypadków międzynarodowych 
i z głęboką radC>śc;łą witają 
fakty ~wiadczące o um()()ni~ 
niu się sił pokoju I pn~ tępu, 
które skuteQznie demaskują i 
krzyżują machinacje sil reak· 
cji i wojny: 

Konferencja mosklew~ka, w 
której obok przedstawieiell 
bratnich narodów Związku 
Radzieckiego i krn.fów demo­
kracji ludowej uczestniczyli 
również polscy delegaci na 
czele z premierem Józefem 
Cyrankiewlc!P.m, odbiła się 
szero-kim echtim we wszyst­
kich krajach świata, a uchwa• 
ly tej konferenejl znalazły pel• 
ne poparcie nie tylko wszyst­
kich narodów wyr.walonych z 
ka jdan kapitalizmu, ale rów• 
nie:i: wśród setek mil!onów lu­
dzi pracy w kraiaeh kapitall• 
stycznych I zależnych. 

Nawet wfród czę~cl pollty• 
ków mies:p,czańsklch I d leka 
stojących od ruchu postępowe­
go; lecz pamlętając)•ch jakże 
bolesne l gon:k ie doświ ndcze­
nia ~ okre5u fRnoszenia alę 
niemieckiego militaryzmu, od­
zywa ją się glosy ro7.Aądne t 
trzeźwę, nawnlujące do rze­
czowego u~tosunkowania się 
clo uchwal knnferencjl moskie.­
wskiej, do 7..awrócenia z pro­
wadzącej w przepaść drogi 
,.atlantyckiej", do r7..et"lnego 
porozumienia się ze Związoil 
klem Radzieckim I krajami 
demokracji ludowej. 

Konferencja moskiewska 1 
ostatnia odpowiedź r1.ądu ra­
dzieckiego na noty trzech mo­
carstw zachodnich rzuciły jas­
ny snop światła n11 sytuac1ę 
międzynarodową, ostrzegły 
narody przed katastrofalnymi 
na11tępetwaml remilitaryzacji 
Niemiec, wskazują lud;i;kości 
drogę ratunku przed wojną I 
zeglądą, drogę pokoju w 
oparciu o poR:i:anowanie trak­
tatów i kisłę przestrzeganie 
:i:11.s11.dy niewtrąclmla się w· 
wewnetrzne sprawy Innych 
narodów. 
Związek R!lc:lr.tecld I skupio­

ne wokół niego kraje demo­
kracji ludowej głoszą I reali­
zują h(lala pokojowego wspól­
istnienia państw o różnym 
ustroju społecznym, WS7.ech­
stronnego rozwoju wymiany 
handlowej I współpracy kul­
tqralnej mtę\izy kraj11ml 
Wschodu I Zachodu, rzeczy­
wistego poszanowanla zasad 
Karty Narodów Zjednoczo­
'nych w ~tosunkach międzyna­
rodowych. 

zechodnlo-nlemleckich dywi­
zjach „obrońców prawa I cy­
wilizacji", do nonszalanckich 
zwierzeń ChurchiUa na temat 
planów uzbrojenia hitlerow­
ców już w roku 194!!, jak rów­
nież do ohłudnych stów i ma­
newrów Mendes-France'a. 

Naród polski w toku dru­
gieJ wojny światowej na 
g1 uncie wlasnycn najbardziej 
tl'agicznych doświadczeń po­
znał do głębi antyludzką treść 
I bestialskie oblicze taszyzmu, 
ale po~nał również i pokochał 
calym sercem potęiną sile, 
która zdruz11otala potworną 
machinę wojenną hitlernmu 
i przyniosła wolność Polsce i 
licznym mnym krajom zdep­
t~nym przez taszyzm niemie­
cki. 

Naród nasz nigdy nie za­
pomni, te ziemia n!lsza prze­
pojona jest krwią nie · tylko 
polskich patriotów I obroń­
ców wolności, ale równlet 
krwią setek tysięcy bohater• 
sklch żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej, która swym potęż­
nym ramieniem · wsparła I 
zwycięsko rozstrzygnęła wal­
kę wyzwoleńczą naszego na­
rodu. 

Scementowana krwią wspól· 
nie prz.el.aną w waJce z fa­
gzyzniem, oparta o wspólne 
nam ideały pokoju I 110cjaliz­
mu, przyjaiń polsko--radziec­
ka umacnia się z roku na rok 
i wbrew obląkańozym rechu­
bom na$Zych wrogów prze­
trwa poprzez wszystkie próby 
dziejowe i _przyczyni &ię wy­
da I.nie do sparaliżowanLa. wro­
gich knowań. 

W obliiczu prowokacll lm­
perialistyez.nych i groźby Qd­
budoWy ibójecld<:h watah m4-
litaryzrnu niemieckiego - O• 
czy nall'l:ęgo n.aro<iu z naJ11lęb­
UI\ przyjaźnią i ufnością 
~raeflj& się ku potężnemu 
rnoca;stwu socjalj,stycznemu, a 
ręce na~i:e wyciągają się ku 
br~~m i siostrom rad·zieckim, 
ku weteranom i bohaterom 
zwycięskiej m:ijny z taszyz­
mem, ku radzieckiej kJ.asie ro­
botniczej, która dźwignęła z 
ruin Zagłębie Donieckie i Sta­
lingrad, zaleczyła rany Lenin­
grad u i rozbudował.a socjali­
styczny przemysł Moskwy 1 
calego oi:romnegó Kraju Rad, 
ku wielomilionowym neszom 
kolchoźników i ko!choźni<: ra­
dzieckich, których ofLarna 
praca doprowadziła do nowe­
li?o rozkwitu rolnictwo umę­
._tonej przez faszyzm UkraiI)y 
i Białorusi, dalekiego Sybiru i 
Ałtaju, Kawchstan t1 i wszyst­
kich innych republik radziec­
k!ch. Układy paryskie zinlen:a­

Jace do odbudowy zbójeckiego 
Wehrmachtu pod komendą Znamy dobrze uczucia na­
s~rych h1t„rowsklch genera- szęgo narodu, rozmawialiśmy 
łów w &łutble monopolistów w toku kampanii wyborczej z 
z Zagłębia Ruhry l zza oceanu milionami Polaków i Pole'k, to­
są próbą podważenie zasnd też m<imy prawo w imieniu 
pokojowego współistnienia na rodu polslti„go zapewnić 
narodów, zmierzają do rozpc- narody radzieckie. że PoJ&k.; 
tania sił agresji i wojny, są Ludowa stanowi niezłomne o­
wyzwaniem, rzuconym nara- g1iiwo w potężnym i n.iezwy­
dom obozu pokoju I 11ocjaliz- ciężonyrn obozie pokoju i so­
mu, są zbrodniczą groźbą, cj11Uin11.1, na którego czele stoi 
która jak ciemna chmura nu- · okryty chwalą Związek Ra~ 
ca pÓnury cień n11 życie setek dziecki (oklaski). 
milionów ludzi. 

Ale narody Europy I 'wiata, 
kt6re stracily dziesiątki milio­
nów ludzi w walce z taszyz­
mem, wiedzą dobrze, czym 
jest zbójecki Wehrmacht, pa­
miętają okropności drugiej 
wojny ~w\atowej I nie b~dą 
szczędziły sił. aby sparaliżo­
wać knowania, które grożą 
rozpaleniem potogl trzeciej 
wojny światowej. 
Podżegacze wojenni zdają 

sobie sprawę z nien11wlści na­
rodów do wojny, dlatego też 
swą zbr(Jllniczą politykę re­
milltl\ryzacji Niemiec zachod­
nich i swe pn:ygotowanla do 
a~resjl iirzeciw wo1nym ludom 
Europy- i Azji maskują fraze­
sami o rzekomo obronnych i 
pokojowych celach układów 
paryskich. 

Kogo jak kogo, ale n9rodu 
polskiego nie oszuka sli: choć­
by najmi•terniej skompono­
wanymi bajeczkami o „milu­
jącym pokój Wehrmachcie", o 
t~kich bogobojnych „herol­
dach demokracji'! jak 1tkshit­
lerowcy: Gehlen, Blank, Kes­
selring I patronujący im Ade­
nauer, o takich .,aniołach ~ 
koju", jak <1merykańscy za~oJ­
cy setek tysiecy kobiet i (!zieci 
Hiroszimy, Na~ass!lki, Korei. 

Naród polski ~tracił z rąk 
zbirów hitlerow~kich oko'o 
szesciu '11i lionów wl11snych 
obywateli, patrzył z sercem 
ociek11jącyn1 krwią na niekoń­
czące się pociągi zwo:i'.ące ze 
wszystkich stron E:uropy nie· 
winne ofiary tyranii faRZ.Y· 
stowskiej na 7.agtadę w pie­
cach Oświęcimia, Ma i danka, 
i tylu Innych obnzów śmlerd, 
poznał do głębi, c1ym jesl 
niemiecki fa~?.yzm I wie dn· 
skonale, jaką wagę można 
przykładać do llrycmych opo­
włegci Heussa i wymownego 
pana Dullesa o przyszłych 

Pn:yjaźń I sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim jest i pow­
stanie kamieniem węgielnym 
naszej polityki. Oszuści i pro­
wokałorzy imperialistyczni 
zdają sobie sprawę z tego, że . 
nie potrafią skrzywdZJić i 
zdeptać Polski, jeśli pozo&ta­
nie111y w sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim, dlatego wy­
łażą z.e skóry, aby podważać 
przyjaźń pols·ko - redz!ecką, 
aby c:zame rekLam-OWać jako 
białe, a najgorszych, bestial­
ski~h wrogów naszego naTodu, 
monopolistów i mi11t.e.rystów 
niemieck;ch I amerykańskich 
zachwalać ja.ko patentowanych 
„przyjaciół" Polski 

Zaiste wumiewający Jest 
~iom intelektuaJ.ny redakto­
rów prasy imper!a.Jistycz.nej i 
ele>kwentnych panów z „Fre­
ie9 Europa" czy in.nego „Gło· 
su Ameryki", kl6rzy wyobra­
żają sobie, te w Polsce Luda· 
wej ktokolwiek z uczciwych 
ludzi uwierzy w r.atairczywe o­
świadczenia o „pnyjaz.nych 
afektach" dla Pol;·k i, płynące 
z ust proteiktort'>w i orgar i7Ai­
torów nowego Wehrmachlu. 

W Polsce dobrze się zna.ją 
na wytartych liczmanach z ge­
belsows.Joej szulerni. Należy~ 
cie oceniamy i"'1:otne in ten.cje 
sumownych g.-mtlemao6w z 
Londynu i New Yorku, którzy 
ws~ólnie z „wypróbowanymi 
przyjac ·ólmi" Pol~·ki z neohi­
tlerowskiego Wehrmachtu prd­
gnq „uw<>lnić Ms nd T.lego bol­
~zewizmn", od „bezbMnej . wła­
d!y ludowej", a prty okazji 
również o:l „zbedncgo clqża­
ru" - Szczecina, G<lań&ka i 
Wroc-la wia. . 

Rozum iemy dohrze, ja1k bar­
dzo n 'em Iły i nies-trawnv iest 
dla pa•nów generałów Wehr­
machtu bolszewizm I władz.a 

luzlowa, pod której kierownic­
twem na-ród polsoki pr<:>dukuje 
dziś blis!c.o cztery miliony tonn 
stali i ponad dz;iewięćdzier.ląt 
jeden milionów tonn wqgla 
kamiennego, podczas gdy przy 
wląd!y k~itiiJistycz.nej pr<>Qu­
kowal tylko tn:ydzieścj osiem 
millonów tonn w~gla I milion 
C7Jterysta tysięcy tonn stall. 
R~miemy dobn;e, i;iUt barr· 
ckr.o boli genera0łów Wehrmach­
tu I ich zaoceanicznych pro· 
tektor&w f!IJ!ct, że wlaqza lu­
dowa przy pomocy ZwiąZlku 
Radzieckiego zabezpieczyła 
naszemu naro<fowi własną 

lepszych działaczy I prelegen-· statków n11letącyeh do rót· tyCUlej Pro.lakt rezolucji, któ­
tów bezpartyjnych przyczyni nych krajów, m. in. upro- ry głosi: 
się do dalszego wzrostu wadzenie radzieckiego statku- „Zważywszy, ~e w ostatnich 
aktywności politycmęj ludi;i cysterny „Tuap~e" oraz stat- czasach na monach chińskich 
pracy, pogłębi w na jszerszy-eh ków polski~h „Praca" I „Pre- zdarza alę coraz więcej wy­
masach narodu poC7.licie jed- zydent Gottwald'', Mówca pod- padków, iż oki·ęty wojenne ba­
ności woli, jedności w pracy kreślił, te piracka clziałalnolić: z1.1Jące na wnpie Taiwan i 
dla Polski Ludowej, jedności czangkaiszekowców prowadza. · znąjdujące 11ię pod kontrolą 
w walce o pokój i przyjaźń na jest z wyspy Taiwan znaj- władz USA dokonują pirac­
między narodami. dującej się pod kontrolą ame- kich napadów na statki han-

Nicch żyje I iwyc:lężą męł- ryk1u'l~kich !>'li zbrojnych, toteż dlowe· różnych krajów na 
ny, miłujący wolność, utalen- USA ponoszą odpowiedział- otwartym morzu, uprowadzają 
tnwarty i twórczy 11aród poi- ność za te zbóieckie wyczyny. je I stosują brutalną przemoc 
ald! I Przedstawiciel ZSRR przy- wobec załóg tych statków; 

Niech żyje I zwyelęta wie!- pomniał, :że w wyprawach pl- uważając, że postępowania 
ka •prawa socjalizmu w Pol- ra-cl(irh biorą także udział s~- taicie ~tanowl brutalne pogwa!­
ace I na całym hvleclet mcloty wojskowe p amerykan- cenie powszechnie U'l.U&ntj ra­

pr<>d11kcję sprzętu obronnego, 1------------------------­
cięilkiej artylerii, owlgów i 

sady wolności żeglugi na o--
twartych morzach, pow!l?.nie 
utrudnia handel międzynaro­
dowy i powoduje zac~trzenie 
si:: • sytuacji na Dalekim 
Wschodzie, 

samolotów odn1.1towych. 
Trud.n.lej nieco zrozumieć 

nam, jak szanowni gentlema­
n!, nie zamknięci jeszcze w 
domu dla obłąll:anych, mogą 
wyobraiać eobl~. te nairód 
POdski pr;i.gn11lby powroti.i 
prz.eg.iłiłej władzy burżuazyj­
nej na miej~ włądzy ludo­
wej, pod którfli kierownic­
twem Pol.Bk.a z11rnionlla się w 
kraj polity~le s.warty, itos­
poó.aorczo silny, kulturalnie 
prz,odujący, kraj zdolny do 
Skutecznej obrony 9Wych gra" 
nic I swej niepodległości (o­
klask\). 

Trudno tet irozumlec!, ja~ 
tir.nown! gentlemani z Lon· 
dynu I Nęw Yorku mogą wy­
o):>raż1J.ć sobie, że naród polski 
choćby na Jedną chwilę uwie· 
rzy w przyjazne dla Polski u· 
czucia ludzi, którzy próbu.ią 
kwestlonowac! nasze granke 
na Odrze i NY$1e, próbuią wy­
przec! si.ę własnych podpisów, 
uroczyście :tłożonycll POd naJ­
ważniejszymJ układami mie­
dzynarodowymt, próbulą zbro­
cln!czo prznotowywać nową 
wojnę ! nal&rawać się z pa­
triotycznych uczuć narodu pol­
~klego. 

Szulerzy polltyc:i:nl wtedz11 
jednak, że nie tylko naród pol­
ek!, ale również masy ludowe 
w krajach Imperialistycznych 
ani słyszeć nie chcą o wojnie, 
iwlaszcui o wojnie w lntere-
1le niemieckich junkrów i 
militarystów. 

Nie trudno te:t. poJ;ić, dlacze­
go farbowani „przyjaciele" pa­
szego n11rodu, czer-gie,cy na• 
tchnienie t banków amery\tań­
Aklch I z11.chodnio--niemieckich, 
tak krztuszą się, gdy jm przyj­
dzie mówić o pohk1ch 1m•nl­
cach, podobnie jak krztu~111 
się przy odpowiedzi na proste 
pytanie: kto nasvla do nasze· 
go kraju bandy s7.plegów, 
morderców I dywer~antńw, kto 
1.11Rrabil po)•kie okręty, kt,1 
więzi I torturuje polskich ma­
rynarzy na Taiwanie. kto przy· 
wtaszczyt sobie nasze erra~y i 
il).ne skarby wawelskie, 
kto podeptal prawa bandery 
polsk iej w porcie lon"dyńskim, 
kto oplaca pismAków \ osz­
czerców us\luj11cych obn,uc11e 
biotem .dorobek ciężkiei pracy 
naszego narodu, zohydr.ić u­
strój wybrany pnęz nA•z nn· 
ród , spotwarzyć przy.Jaclól. R 
wybiel i ć wrogów naszego na­
rodu. 

Wszystkie rilkezernnE' osz­
cz.erstwa l podstepne m11<."hlna­
cje wrogów imperiall.<t~·cz· 
nych nie potrafią Jednak zaha­
mować pokojowej pr:i~y r1-
sze~o nnrodu. który silny ~wą 
jedno~cią I wspnrty o •oit1s7. 
7.e Zwlą?.kiem Radzieckim I 
krajami dcmokrac.11 lurlow~.f 
z ufnością I spokojem p~trzv 

w przy~zlość I wvtrwa le reR­
fo:u 1e wvtkniete przez IT Zj;nd 
PZPR zadanie system~tvc•ne­
go podnos~enia stopv żvcio­
wej ludzi pracy w mieście I 
na wsi. 

W obliczu knowań agreso­
rów ameryk11ńskich i zachod­
n\o-niemieckich naród nasz 
skupi się jeszcze bardziej wo· 
kól swego rządu ludowego. 
rozwinie jeszcie pełniej swą 
energię twórczą na wszyst­
kich odcinkach budownictwa 
socjalistyC"Znego, umacniać bę­

dzie obronność kraju i pogłę­
biać przyjaźń z krajami so­
cjalizmu i demokracji ludo­
wej orpz 1 ws1ystkimi sitami 
bmni"\rymi pokoju I postępu 

na cal.vm świecie. nhv zagra· 
d7ić dro~e •iłolll agresji, re­
akcji I wojny. 

Aktualnym zadaniem komi­
tetów !<'rontu Narndowe~o 
jest szProkie spopulMy'lOWA• 
nie uchw:il konferencji mos· 
kiewsl<ieJ. wyja~ nienie na ty­
s14cach zebrań w każcl.Y.m 
mieście i w każde.i 1iromad..:ie, 
Ż.f' nasze intPresy narodowe 
sr1 c:ilkowicie zg1odne z po­
stu latarrn konfercnrJi w <pra­
wie pokojowego · 7je\inoczen·a 
NiemiE'C i rozwiązania wszyst­
kich innych spnrn}ch zagad­
nień europejskich. 
Wzmożerle dzlalalności OrD· 

p~gancloweJ komitetów Fran· 
tu NHrodowego, wykorzvst:i­
nie w tym celu obok działaczy 
PZPR, ZSL I SD również naj~ 

Manewry reakcyinej 
prasy francuskiej Zgromadzenie Ogólne eta„ 

nowcw potępia tego rodzaju 
akty i wz~wa rzą(! USA do 
poceynlenla · odpowiednich 
kroków w celu polo:żenla kre• 
su tego rodzaju aktom, jak 
również do zwolt1ienia upro­
wadzonych obcych statków 
handlowych i Ich załóg znaj­
dujących się w portach T11iwa„ 

MOSKWA, U. 12. 
Areneja TASS w korespondencji :g 1'1ryłl\ podaję: 
Francuska prasa 11r1nvicow11 stara •ię o<łwróoie uwaire od 

fiaska manewrów 11rllP~11nd11wych, li tóryoh Clllem było oszu­
\\anle opinii puł>lic:imcJ Za<ihodu twtcrdz•llll"mi, lt Zwillzek 
Rl'dzie<;ld PO ratytlkaoJI układów pa1-y•kioh O\liłŻll się rz11ko­
mo „zmuezony" tło pręw11h:eni3 r<1kowań z mocąr•twl\ml 
zachodnimi w kwei;tiacb a11striackiej I niemieckiej. nu"„ 

Stanowisko ZWiązku Ra• i------_;.-------------------dzieckiego w tej si;>rawie, któ-
re znalazło wyraz w nocie rzą­
du radzieckiego z dnia 9 g1•ud­
nla i w przemówieniu ·W. M. 
Mołotowa z dnia 10 grudnia, 
zmu~i!o zwolenników ralyfl­
ka<:ji da podj~c : 11 llO'W&go ma­
newru, aby 1,mikn4ć zupełne­
go skompromitowania się. 

Prawicowa prasa frirncuska 
usltuje obecnie „dowieść", 
jakoby niepowodzenie mane­
wrów Mendes-France'a wy­
n!kto stąd, iż Związek Radzie­
cki w ogóle nie chce prowa­
.dz!ć rokowań z mocarstwami 
zachodnimi w kwestiach au­
striackiej I niemieckiej. 

Tpk więc dziennik ,,Figa-
ro" ośwladcza, te ZSRR zaj­
muje „trą,dyey in" stanowieko" 
w ~prawl\ch „dzielących 
W~chód oo Z~chod\l. w tym 
również w kwestii alllitriac­
kiej, co do której dyplomac.ia 
francuska podjęła wstępne 
bada nie terenu ... " 

W depei;zy londyń~lęgo ko­
re~pondeonta „F1gaoro" stano­
wisl<o Związlw Radi\eck iego 
wypaC1,one zo.;talo w swsól:i 
Je~cze bard?,if'j ordynarny. 
„W LQnrlyn\e o~wiadczają 
pisze· kores.pe>ndent - że ZSRR 
zne>wu dr>wodzi, Iż dal'emne 
są dążenia do r~NCZQCla z 
n 'm w chwili 1>l1Pcncj realis­
tycznych rokowań". 

Mówiąc o rok·;,wanlach „w 
chwili o[)ecn()j" , „Figaro" do­
konuje niezręcznej próby za­
gmatwania sprawy. No bo 
cói to maczy „w chwili vbec· 
nej": przed raty(lkacją ukl~­
dów paryS'kich c:t.Y po ratyfi­
kacji? 

J(!Żell po r;ityfikacjl - to 
dobitne i jasne stwierd:.enie 
beu:elowości rol{ow;iń w kwe­
stiach n 'emieckiej i auslriac­
ldej zawa.tte jP~I w nocie ra­
dzieckiej z dnia 9 grudni!\ i w 
przemówieniu W. M. Moloto­
wa. Jeżeli zaś ma się na oku 
rokowainla przoo ratyfikacją 
układów paryi1it 1ch, to, jak 
wiadomo, wszys.tkie propC1zy· 
cje Zwląum Rad1ieckieg,) w 
tym kierunku spotykały się z 
pn:eci wdziała.n \em moca n1tw 
zachodnkh, 11pl'i1wlaj11cych po­
lityk~ „z pmyc)i ~Iły'' i d11żą­
cych w tym celu do możll'.vie 
najszybszego w~krzeszeniJ mi · 
litaryzmu zachodnia-niemiec­
kiego. 

Oczywiste Je~t. re nowe 
chwyty pre>p;igandowe prasy 
franeuskiej zm ierzają do tego 
by za wszelk;i cenę przeforso­
wać ratymrncję uk ładów pa 
ryskich przez Zgrorn.adi.enie 
Narodowe. 

Wybory sę~ziów i ławników 
sądów ]udowych w ZSHf{ 

MOSKWA, 14, 12. 
12 bm. od.były się w 10 republikach Związku Rad;i;ieck.Jęgo 

wybory sędziów l łav.m ik&w sądów ludowyct.. Wybocy te, 
podobnie jak i Inne wybory do władz pąńslwowych ZSRĘ, 
odbyły się na zaS&dach POwszechne110, bezpcśre<inie110, 
równego I tajnego glosowania. 

Kandydatów wysuwały ze- r-------------
brania robotników I pracow- Plan od~udowy 
ników umysłowych. Wybrano i rozwoJ' U 
naJlepszych przedstawl<:lell 
mas pracujących, którzy pracą gospodarki narodowej 
sw11 zdobyli :i:autenie I szacu- KRL D 
nek ludności, którzy dii&lal- • 
ności11 sw11 wyk.auli bl:zgra- Rad;i Ministrów Koreań-
nicl.Ile oddanie sprawie luu:1.1 skiej Republiki Ludo1'b-

Demokratycznej po"'zięła u­
chwalę w sprawie planu od­
budowy I rozwoju gospodarki 

pracy. 

Według obowiązujących prze- nar<Xlowej na 195~ rok. 
i;isów, lawnicy zmieniają się \ u:hwala podkreśla, iż ma~y 
w sądz.le co 10 dni wnosząc Q.o p1acuiące KRL-D Rktywme 
. popleraJąC posunięcia partii I 
1ego praGy doświadcz.ęnie za- rządu, zmierzające do szyb-
rzerpnięte 2l życla narodu, co s~ej odbu'dowy i rozwoju 

gospodarki narodowej, wyko• 
czyni sąd radziecki prswdzi- noty przedterminowo plan na 
wie \udowym. Wśród kandyda- rl'k 1954 i osiągnęły wielkie 
tów na ławników znajdują się si1kcesy we wszystkich dzie-

. . dzinach przemysłu I rolnictwa, 
ludzie różnych zawodow, o transportu, budownictw'° i 

. . . <l • . k W końcu 11155 roku poziom 
różnym stopniu wykształcenia, I kultury. 

roineJ naro owosc1 i wie Il- r<'zwl'lju gospodarki n11rodo-
Są to ludzie, którzy z.dobyli wej nie tylko przekroczy wy­
sobie opinię ~Prilowiedliwych I I tyczne planu 3·1~t niego na 

tr.ns rok, lecz I naiwyzszy po~ 
~czclwych. ziom przedwojenny. 

Faszyst~wskie metody 
władz amerykańsl{ich 

LONDYN, H. 12. 
jak donos{ Agencja Reutera, !Wiązek Praco"iników Or­

gaoizac.ii NZ dla Spraw Ośwlaty, Nauki i Kul!ury (UNES­
CO) złożył protest przeciwko tymczasowemu zwolni-e!)iu z 
zajrnowoanych stanowisk 7 amerykań~klch urzędników 
UNESCO, którzy zostł\li we~wani do 11!.awi-enla się przed 
ameryl<:iń~ką. komisją do badania lojalności. Związek wy­
shil depes:oę protestacyjn~ do sekreteorza generalnego 
UNESCO Ev:ms., która glo11-l m. in .; „Związek nasz iest 

·wstrząśni<;ty tym wydarzeniem i solidaryzuje się z 7 urzęd­
nikami USl.lniętymi z pracy". DepeS'/.a podkreśla, że wpro­
wadzenie nowej procedury przyjmowania i ~walniania pra­
cown ików UN~;sco sprawia wraienie presji ze strony jw­
nego z państw czlonkowsk ich, 

Agencja Reutera zaznacza również, że delegat Stanów 
Zjednoczonych w ONZ, Lodge, wyrazi! niezadowolenie z 
powodu tego. że Evans n ie zastosował dostateczn ie ostrych 
śrol!!.ków przeclwko Amerykanom, którzy .zostali wezwani 
przed komi.się do badania lojalności, 

Uchwała OXFN o pop1rciu postanowień 
konfere11cji moskiewskiej 
(Dokończenie ze str. 1) 

obronnych, aby w razie potrzeby udaremn!ć 
knżdy zamach na pokoiowy trud swoich na­
rodów. 

Konferencja moskiewska dała dobitny wy­
raz sol i darności wszystkich państw m ;lują­
cych pokój, unaoczniła z całą mocą narodowi 
polsk iemu wielką I niezbitą prawdę, że Pol­
ska nie jest już osamotniona j.ak w roku 1939, 
że cieszy się serdeczną przyjażn i ą , pomocą 
i poparciem 900-milionowego oboz1.1 pokoju. 
że sprawa naszego bezpieczeństwa . na.>zych „ 
granic na Odrze i Nysie iest n ie tylko spra­
wą Polski. ale sprawą calego obozu pokv1u. 

M;!lony m :eszkańców naszych mi.ast i wsi 
na licznych masowych zebrnni<lch w pelni 
l'>O·parly uchwały konferencji moskiewskiej 
potwierdzając bezsj)orną prawdę, 1e pokojo­
wa pol !tyka partii i rządu stenowi W)'l"a:Z 
woli całego narodu Stanowisko to przcj-'lwl­
lo się równit!t w powszechnym ur:lr.' ale iud­
nośoi pracującej w niedawnycb wyboracll 

do rad narodowych I głosow.aniu na kandy­
datów i program Fron~u Narodowego. 

Naród polski ze wszystkich &ił wraz z In· 
nymi narodami bronić będ.,;ie $prawy pokoju. 
Nie~lrudzenie I konsekwentn ie derna1>kować 
będz iemy podpalacz_y świata i • ich z.łowrogie 
pła.ny. 

Na każdym miojS<:u I na każdym posterun­
ku doskonalić będz,iemy naszą pracę, podno­
sić Jej jakość i wyniki, pamiętając, że 
v,;zi'Qst &ił gospodarczych I kulturalnych na­
szego kraju jest wkładem w dzieło z.a!4ezpie­
czenia ~wiatowego pokoju. 

Nasze pokolenie ma przed sobą jasne per­
spektywy dals~ego rozwoiu i rozkwitu oj­
czyzny Zes.palając swoje siły pod sztandarem 
Frontu Narodowego naród polski umacnJać 
będzie przyjaźń ze Związkiem P.;idzieckim, z 
krajami obo~u socjalizmu i ze wszystkimi 
narodami walczącymi o pokój - dla zabez­
pieczenia naszych gran ic i nasz.ej pokojowej 
pri!cy, cl!u zagwarantowania bezpiee<:eńsLw~ 
wszystkim narodom Europy. 

• 
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Partia narodu p.r~vkład~ię ZPB im. Kunickiego 

W Ustopadzie najlepiej Moma by wiele o nlel pt­
•ać ... Moi:na by długie wywo­
dy poświęcić historii je>j po­
ws.tania i każdemu etapowi 
jej pr.aey i walki w ciągu 
d;11ieslęci0Jecia... Moi.na by 
przytacz.ać dług ie kolumny 
cyfr, mnóstwo faktów... Ale 
chyba naj pro~oiej powiedzą o 
nięj sami ludz:e, ich życie, 

p rzemiapy, które się z Jej in­
spiracji, I>oQ jej kierown \c­
twem dokonały. 

Nai:za partia.„ 
6 lat m ija, odkąd pows-tala 

PZPR - s.padkobięrczyni nuJ­
lepszych, rewolucyjnych tra­
dycji pol~kiego ruchu robotni­
czego. :Konji'res Zjednoczenio­
wy polo;żyl kres pó.!wiekowe­
mu r<>zbiciu polskiej kJuy ro~ 
botnJczeJ . Nawet nie „okn111la" 
ta roc:r.n!ca, nie jubileuswwa, 
A m imo to, jak co roku -
bl iska i tyle nasuwająca my­
śli! 

W programie partii, w Jej 
dekla.racii ideowej sJ<upiły s.ię 
wiekowe sny, pragnieni.a i (lą­
:i:ąnia n~szell"O na.rodu. Z na­
r odu ona powstała, z jego n.aj­
lepszych srnów się ukształto­
wała i tkwiąc cala w narodzie 
- jak drzewo mocno kon:e­
nl.ami wczepione w ziemię -
stanęła na jego czele. 

SP<>.irimY rui lata, które bly­
ska wicznie przeleciały od ro­
k u 1948. W gorączkowej pra­
cy czas nie wlecze się noga 
za nogą. Spój<Zmy na te lata, 
żeby zbbaczyć zmiany, jakie 
zaszły w na.s samych, w na­
szym otoczeniu. 

Trudno o lepszą szkołę wy­
chowania nowego społeczeń­
stwa, jak szkoła Planu sze­
ścioletniego. Planu, o którym 
powfed;11i~ towa,rzysz llięrut, 
·:iii jest wyrai:oną w cy[r;ich li­
nią polityczną partiL Partf.11 
obrol!'i.ta go pned w l'Ogim a ta-

kiem niedobitków WRN-ow­
skich, na pozór niewinnym, 
pode,jmowanym rzekomo „w 
interesio" robotni\<ów ... Naród 
zrozumi~ł . wymowę Planu, po­
pa,rl U.nie pol!tycwą 1><1rtił ja­
ko swoją włąsną, „Przyjaciel­
skim'' ragom, żeby nie tu rho­
wać się o przyszlość i nie po­
nosić ~lei'.arów uprzemy.>ło­
wienł.;i, pr~eciwstawił naród -
tak jak uc1.yla partia - pra­
ce n~d budową Po1*l telaza, 
betonu i stali. 

Sł.al si11 ten Plan rewolucją, 
jakiej wyra2lić niei;posób. 
Wraz i:e zmianami goi;podar­
czyrnl i;mlet'l>ial się człowiek. 
Szyblrn, nie zdająe S()bie l'Zę-
1>tp z teio i;prawy. Opądąly z 
niego dawnp przywa,ry, prze­
sądy, nie1.1fno~ć. llobotnlk u­
macniał się w priekonaniu, że 
to, co robi, co buduje - to 
dla siebie i stąd - inaczej pa­
trzał na swoją pracę, stąd l u­
macniała się chęć, by pra<!ę tę 
wykonać siybciej, lepiej , stąd 
- myśl racjona!lzatorsk11. 

Spooiła mocno tym Pl;1nem 
partia robotniczo-chłopski 10-

jusz. Coraz więcej ma9zyn 
wloz.ły na wieś pociąg!, eoraz 
gąśc:iej sypa: c.hlop w zie!llię 
plonoda.jny nawóz, coraz lepiej 
żył, ubieral się. Cora.z lepiej 
zacz11ł widzieć w tej drodze, 
którą wska~ywala partiiii -
do wspólnej gospodarki, do 
&póldzleln! - drogę do swei(o 
dobrobytu, do dobrobytu cale­
go kraju. Z coraz większym 
zrozumieniem. po obywa.telsku 
daw;i{ miastu owoce swej 
pracy. 

Zmieniła partia tym Pla• 
nem starą i.n teligencję. Prze­
mówila do każdego - do' ln· 

żyniera, do naukowca, do le­
karza zawrotną możliwością 
rozwijani.a swych zdolności, 
szerokim j~ nigdy poletn 
dzialania. Porywał, bo też nie 
mógł nie ponvać każdego 
ten rozmach. Rosły kadry no­
we), ludowej intel)gencjL 

Tak to w wyniku przemian 
społecznych, jakie dokonały 
9ię dzięki mądrej polityce par­
tii, formował ąię Front Naro· 
dowy, front wa!ki o po~ój i 
Plan Sze.ścioletn i. l to je&t na­
sze pajwiększe zwycięstwo. 

Nie dokonywało się ono 
gładko I łatwo. Mówi poeta: 

„Patrz, jak stoi uparta 

na rusztowaniach partla 

·rozpal a się klasowa 

bitwa. - nasza budQwa", 

Było właśnie tak, jak w 
tym wierszu: cala nasza bu­
dowa - to jedna wielka Ida~ 
sowa bitw.a. · A to, te pa.rtie 
„upi!rta'' ppotrafil~ w tych bit­
wach demaskować: wrogi!, pq­
k<1zywać, co aię kryje za jego 
pięknymi nieraz słówkami, 
mobilizować do walki - jest 
t<l[\Że źródłem miłości l zaufa­
nia, jakie zaska.rbila- sobie w 
narodzie. 

lit...q kle„wq był „a,..dtWY l'lobł· 

1cyt Pokoju I kołdi rok walki o Plon 
i coroc1ny skup i:bół I ml41sa, Był bit• 

wq rok 1951, 9dy "" skutek róinych 
trudnolcl kulok I spolulant chcieli d1k· 
tować nem 1wofe prdWa. Zoo~lnała 

1ltt ta bitwa Ilekroć na Zochodz:le 

wzmagały 1ht próby ro1pętania połogi 

tvoJtl)"•J• gdy płonęła Korea1 walczył 
Wietnam. Naród uczył 1łtt odrółniać -

klo pne<lwko ,okojowl, kto 1a powro­
tem downyc'1 nosów, kto wr9p - hto 
pnyjaclel. Coraz pewniej I ufniej stowol 
nar9d przy partii. Udokumentowały to 
JOrd•<1no p9garci• dla partii - ma10-. 

..--------------------~----~•w• po~pin pod Apol•m Pokoju, ~,.. 

Rozszerza się sieć 
placówek ha11dlu 
„Uruchomione będ11 nowe · Na skutek łyczerli ,,.,yratonych 

punkty sprzedai;y deta\iczneJ przez mieszkańców na przed­
bandlu uspclecznionego, szcze- wyborcsym spotkaniu na. po­
góh1le na peryferia.eh mla.sta. leoenle WydŻlału Ha.ndlu 
Ro:i:poczęia będzie budowa sklep ezynny jest jul do go. 
Centralnego Domu Towarowe- dziny 22. 
go oraz przeprowadtri się mo- Pomimo coraz lepszej pracy 
dor1dzację ldnleJl\cej sieci załóg naszych sklepów, padały 
•klepów, u11prawnlaJl\C Jedno- jeszcze krytyczne uwagi pod 
czc$nie ori:anlzącję łlanr;llu u- adresem niektórych sklepo­
spolecznlonego" - głosi Pro- wych, nie zawsze uprzejmych i 

· gram' Wyborczy Łódzkiego Ko- nie zawsze sprawnie załatwla-
mitetu Frontu Narądoweio. Jąc;ych klientów. 

.Po~łuchajmy, cQ na ten te­
mat mówi kierownik Wydz!;i­
lu Handlu Prezydium !;\N tow~ 
Jerzy Swoboda, który wybrn­
ny zostal na radnego do Rady 
~arodowei m. ŁodzL 

- Dyrekcje handlowe MHD 
ł ZSS PQ~lnlły sporo błędów 

• przy . opi:acowywaniu planów 
lok!J]1zac;11 sklepów. PI;iając o 
wykonanie planu ilośclowego 
;nie przywiązywały one nale­
łytej wagi do wlaściwego roz­
mieszczania sklepów, zgo<lne-
80 z potrzeb<lmi mieszka1't~ów 
oanej dzielnicy, Dopiero n.;i­
rady z przedstawicielami komi. 
tetów blokowych i z mie~zl<ai'l· 
~mi, ws"IJÓlpr9ca z komisjami 
radnych, uwagi w książkach 
s~arg i z.ażale1\ pomogły nam 
i tllldal pomagają w należytym 
rozmieszczani!.\ sieci punktów 
det~liczpęj i;oprz,ędaiy, zgodnie 
z pe>trzebami mies~ańców. 

Jeszcze wiele sJdepów nie 
dba o posiadanie pełnego asor­
tymentu towarów. Zd&r~ill ~ię 
wypadki, że niektóre materi<1-
ly znajdują się w ma~zynllch 
i na wyst;łwach, natomi<lst nie 
można ich ·}<:upić w sklepie. 
Dyrekcje handlu powinny w1~­
cej clbać o ciągłość <:lostaw z 
hurtu do detalu, walczyć z na­
dużyci.amf popelni.anymi przez 
nieuczciwych ekspedientów. 

Na SJ?Otl<aniach t wyborcami 
okazało się że Wydział Handl1,1 
Prezydh1m RN tnial dotych· 
czas i.byt mały kontakt z sze­
rokimi rz.e„zami konsurnen­
tów. Olate110 też dyrekcje han­
dlowe i Wydział Handlu mu­
~zą !lllWląi'lć ściślejszą w~pól­
prace z nowymi radami naro• 
<;lowymi - roiejiką i diielni­
cowymi. 

k~•la nq~ PrPi•klern Kon•tytricil, WJ• 
bort do Sei11111. 

Tak oto w ciągu minionych 
lat rosła świadomość narodu, 
rosła jedność na.rodu z partią. 
A l sama partia sz.la nleusten­
nie naprzód. Dojrr.eowały i ba'f­
towalY się Jej s!erejti w pre­
eesie walk! :r. po~omałościaml 
oportunizmu i sekciarrstw11, so­
cjaldemokratyzmu i n.acjonal(. 
zmu. Pilrtlłl ociysic7.ala się od 
lud?.i obcych. uiemoralizowa­
nych. 

W trosce o to, teby wyple­
n lć wszystko, co k~dto •iii 
pn:eszkodą między nią a naro­
dem, co osłabiało więź partii! 
ze 11polecięóstwe1ll, walciyła l 
walc~y z tymi, ~tór;z:y usUo­
wali komenderować zamiast 
przekonywać, którzy p0ezyn41li 
sobie po dyktawrsku, zamW!st 
wspólnie z towarzys?.ami ra­
dzić i decydować. którzy n ie 
znosili i nie u:.nawall krytyki. 
Nle owijano w bawelnlj tego, 
co zdarzyło się w Gryficach, 
ciy Lublinie. u~ąc Inne orga. 
ni~cje na błędach l wypacie­
niąch. 1,1cząc prawidtowego le• 
ninowskiego pojmowania za• 
sad kierownictwa politycznelrlO· 

Sl':czególną w<1gę w życiu 
partii rniał rok, który ml.ia --
1954. C~ym zawai,vł on na na• 
~zym żyoiu? 

Wprost do serca tramy u­
chwały li Z1azdu. Uchw~ły te 
okazały się n.ąjl&pszym dOWl)­
dem. jak słuszna i mądra by­
ła dotychczasowa polityka 
partii, która stwon.yta war1in­
ki dl.a pełniejszego niż do-

tychczas zaspokojenia potrzeb 
l1,1dzi pracy. dla lepszeg.~ 1 do­
!>tatnlej!IZego Ich życia , w vra­
zem tej polityki były dwie 
obniżki cen.~ 

Ogromna pomoo dla praeu­
j11ee.i wsi dała jl.li pierw~ze 
owoce. Mówi o tyni wzt·o~t 
plonów, rozwój hodowli. d~l~ 
sze powstawanie spółdzielni 

prod1,1kcyjnych. Jes.zcie bar­
(l~iei umocnil s.ic: sojusz rob?t­
niczn-chłops~t. Jeszczą raz 
przekon?ł się naród, że tro•ka 
o człowieka, że myśl o nim -
to itlówny cel partii. 

uyjogoł głosu krytyki 1 laman!e iudo­
woJ prawor1qdna!cl. Mało to krwi na· 
pauiq, ludalom to ws1yl1łcl• plo;I co­
d1lonnogo dnia! Alo kto, jak nie par­
tia, Jest blctem no bumelantów, na 
biurokratów, pynalk6w, tłumicieli kry. 
tykłł Kto 1toi na sltaiy sprowiediiwo­

icl, prQ\'łtnądnoścl, ę~uwo nt1d 11pora• 

ten, oqrlsł\tfowy"' i gospo{larc;1y111, pro· 

stuJe }ego błędy, pabudza kontr~lę rO" 
botników I chłopów, 1ach11ca leli do 

łmiałege decydowqnl~ o 1wolch spra­
wach! 

63!6b2% 63%fi>,9% 

trjomr Jesiczo wnyscy ""borami dp 
„d narodowych. Cały naród poru11yła 

•amPQniCl< Yf1łł9r~10, wclt$1"1łlo do go-
1podGr1kiel ~skusjl chłopów nawet s 
najbordzlel zapadłrch •l9sek1 prtybll• 
tyła Ich do ludowej władzy. 97 ,,.-oc:ent 

głe1~w · „adło ne lisly• frontu Narodo­
Vf'ego. Co to ni• bwło aniw włellli• 
•wyci„two partłil 7,WYcl11two ltł R•rt-

11••1"~. i•ł polityki! 

Właśnie dlatego, ie partia 
uczy Jark zwalczać zło, 7,e da­
je pers pe'<:tywy [>':~~ szlości -
naród st()! •nocnp przy .swojej 
partii. Poparł j'-1 wrzucając 
5 grudnia swe głosy do urn 
wyborczych. Popiera ją w jej 
polityce zagranicznej, w dą­
żeniu do dalszego wzmocnie­
nia sił naszego pań&twa, s i ł 
obozu pokoju. 

li KW Ili KW 

Ili W<.j·kOPt/A1ttW · 
PAil>ZlfRNlK I.ISTO PA O 

Tak - rpk, którt 011(e - 1tc1ogółnl• 

błi•~• •kupił naród pfJY partii. Al• I 
1pdanl• pa~I "lllO•'Y· .,.,1110 lla„la 
aobi• wyma9onig, · 

Popierąć ją będ;r!e zaw~ze. 
Za to, że tak wytrwale walczy 
o jego dobro, jego ~zczęście. 

W myśl dyspozycji CZPB- artykutu, tr~ba rozszen::ać 
Północ ZPB im. Kunickiego asortyment produkcji, .Kon~u­
w styczniu br." przystąpiły do menci, ludzie pracy, chcą się 

proctukcji nowego artykułu przecież ubierać coraz lepiej. 
WN-60. Jednali: część tkaczy i Plany w styczniu i w lu-

. „Za kaźdl\ nowi\ sztolnię m.ajstrów nie była z tego w- tym nie zostały wykonane, w 
ia każde pszeniczne pole dowolona. -'- Wolelibyśmy ro- pierwszym kwartale zamiast 
.za kwiat na oknie b ić satynę, która jest łatwiej- 63,2 proc. tkanin I gatunku u-

Je~zcze bardziej zespolic! S:lla do tkania - mówili, Kie- zyskano 59,3 proc. 
k<>ide ogniwo partii z ~zero- za chleb na stole". rownictwo zakladów wyjaś- Okazało ·.się jednak, że winą 
kiml masami, poprowedl.ić z nialo załodze, że nie można za ten stan rzeczy nie moi.na 
~·ł~ knn~Akwencie w~lke o H. SAMSONOWSKA przecież ciągle robić jednego obarczać tkaczy i majstró•v. 
dalszą, jesz~ze pełniejszą de- 1---------------------------~Po prostu cz!)Ść spośród nkh, 
mokra,tyzację żyeia wewnątrz· nie posiadając dootatecr.nych 
partyjnego, codziennie rozma- M • • k ' kwaiifik.acJi zawodowych, nie 
wiać z milionami ludzi, tak jak us1my zw1ę szyc potrafita opanować prl)dukcjl 
tq czyniliśmy w toku wyborów nowego artykułu. W związku z 
- oto czego żąda od nas życie, tym organizacj.ą partyjne \llY-

tąda naród, żąda kierownic- sunęła wniosek, aby do~zk.o-

two partii. Chodzi o to, że- zuz· yci·e mulu l ić sJ.abszych robotników. T <ik 
by wytrzebi\! do reszty sza- też uczynkmo i już w marcu 
blon, rutynę, biurokrątyczne plan ilościowy został wykona-
nawykl. Zeby instancje i or- ny z nadwyżką. Ale w <i.11-
ganizacje partyjne w codzien- Z ogólnej ilości węgla, zu- Na ostatniej naszej nara- szym ciągu wiele pozostawia-
nej ~wej pracy opierały się na żywanego przez )!;olej, ponad dzie rzuciliśmy wszystkim ła do życzeni<l jakość produk-
zasadach kolegialności, kry- 90 proc. spalają parowozy. maszyrustom wezwanie do cji. Przystąpiono wlęc do sy-
tycznej oceny własnej 'tJracy I . stematycznego remontu kro-
pracy instancji partyjnych, A ~1ęc wniosek jest prosty: współzawodo/ctwa o tytuł sien i w rezultacie już w dru-
~eby słuchały· wnikliwl11 głosu . druzyny parowozowe muszą przodującej parowozowni W gim kwartale na zaplanowane 
mas, pobudzały je do mńwie- . starać się o to, aby syste- racjonalnej gospodarce wę· 62,2 proc. tkan)n I ~11 tun!m 
ni11 1 ctziałani~, Niec'1 lu(lzle j me.tycznie zmniejszać :z;uży- glem. Zobowiązuje to nas do uzyskano 63,8 proc . 
żywo lnt~resu1ą Się wszyst- ' cie węaJa zastępować lepsze jeszcze lepszej i wydajniej- Zachęcona tym załoga jep 
kim, co się w kraju dzieje, ra-1 ~ ' . . · · · b l · dzą, decydują. Niech ramie gatunki go~zym1, l'.Dµłem i szej pracy, do szukania no- szcze energ1cznie1 za ra 11 się 
aktyw wokół nowych rad, I przerostauu. wych sposobów i możliwości do pracy. W tkalni i prz<;dZ.'ll-

d 1 ni zorganizowano piony bez-
n\ech te rady. _riądzą coraz le- Chciałbym tu pokrótce o- a szego · zwiększenia zuży- brakowe, co przyczyniło się do 
p1eJ. f'oilE:b1c. detnokraty~m j powiedzieć o swoich do- cia mulu i przerostów przy dalszej poprawy jakości przę~ 
naszego ustroiu, na~iego zy- • · d · h · · · równoczesnym zwiększan1·u d · tk · 
ci;i _ takie jest ważne •ada- i swia czemac 1 os1ągmę- zy 1 · amn. 
nie partii. • I; ci.ach uzyskanych w spala· obciążenia pociągów t prze- Pl.an jakościowy w trzecim 

I strzeganiu regularności prze- kwartale w stal przekroczony 
.„I niech wzmaga się walka I mu mu u. biegów. o ·3,4 proc. Wśród załogi wy-

o to, by .z ziemi wydo?yć wlę- Maszynistą parowozowym różntają si~ respo)y majstrów: 
ceJ plodow, by fabryki produ- \jestem już od wielu lat. Ale LEON MORACZEWSKI I Jana Hajduka i Józefa Kusi-

~~~~łe~!Z~~~: ~~ J~r~~~ do palr.n~a mułelll' .węglowym •tomy mo„ynlsto dla. W tkalni ZPB im. Kunic-

kieg<J nie ma Jut obecnie tka· 
ezy i majstrów, którzy by na­
rzekali, że WN-80 to trudny 
artykuł. Zmienili swe poprze­
dnie zdanie i są zadowoleni, 
że produkują dużo i debrze, a 
tym samym przyczyniają &ię 

do lepszego zaopatrzenia ryn­
ku. 

W październiku wyslłki za­
łogi wstały uwieńczone no­
w;ym ·sukcesem. Plan produk­
cji I gatunku został wykona­
ny w 6612 proc. 

Li11topail przynosi jeszcze 
lepsze wyniki (lJlówi o tym 
najU?piej ząłącu:my wykres). 
Zwycięska realiz.a<:ja zobowią­
zań podjętych dla uczczenia 
XXXVII roczn icy Wielkiej 
RewoJ1,1cj! i wyborów do rad 
narodowych spowodowała. ż~ 
ilość t~anin .najwyższej j-R ko­
ści wzrotiła do 68,9 proc. (pla-
1wwano 63 proc.). 

.Dzięki swym osiągnięciom 
załoga tkalni Zakładów im. 
Kunickiego kroczy obecnie w 
r,zę(!zie prUJ(iujących zakładów 
przemysłu bawełnianego. A 

. przecież załoga nie pov.(iedzia-· 
ł<'! jeszcze „ostatniego sltlwa" i 
jest niewątpliwie w stanie po­
prawić osiągnięte wyniki. W 
tym celu koniecme jest prze­
de wszystkim zorganizowanie 
wiilkszej ilości pionów bezbra­
kowych, które by obejmowały 
ra)y cykl produkcji. I o to mu­
si się jak najszybciej postarać 
k ierownictwo techniczne i po­
lityczne zakładów, 

M.K. 

ju wzmocnić, by wygospoda- przystą.p1ł'm dop1ero w r. 
rować środki potrzebne na i' l 951. Początkowo nawet my­
dnlRzą budowę. ślałem, że mu! nie nadaje się 

Nie chcemy, nie powinniś-1 do. palenisk parowozowych, 
my mówić_ o tych latach, w że spowoduje on zmniejsze· 
których 1dz.1emy pod s.ztan- ! nie ezybkości jazdy. Prakty­
dąrem par.t1~, Jako o serii sa- ka jednak wykazała iż moJ·e 
mych ra'1osc1, samych spe!- . • . · 
nionych życzeń. Nie chcemy I oba~ były nieuzasadruone. 
przedstawiać teJ drogi jako Stopruowo zacząłem też śto. 

Kolllisja 1{0 zapomniała 
<l. bibliotece • 

I świetlicy . 
gładkiej asfRltowej szosy, po SOWEIÓ coraz wf11ks,:e ilości - Czy mogę d'>!'tać dalszy 
której same nogi niosą .ple- I mułu, uzyskując zawsze po- , ciąa ,,auriy'" Erenburi:a? )'li.:i 
<:hura. ł>m to prą wda, am by i myślne rezultaty, Nie ucler-1 Pllrniętam tytt,1łu. 
111e przysgorzyło chwaty pitr: l piała na tym a:n1 szybkość - To. 1~st „9-ta fala". Ale 
tu, am nie pozwoliłoby oce 1 • • • • I teJ ks1ązki Jeszcze nie zaku 1-
nić należvcie naszego trudu.

1 
Jazdy, ani tez me zacho(iził!r lis' my odpo . d 11 

' · · · t b i • - w1a a uprzeJma 
f!zeczy wielkie; mgcty me do- po rze a zam ejszenia ob· ! h1bliote~arką. Proszę zapis,ić 
konują się l_atwo. Nie obiecy-,1 ciążenia pociągu. tytuł i autorą powieści 1o 
wała tego nigdy nasza partia. . • książki życzPń. Za ar drii 
Nielatwll! były pierw~zę lata, Z n:iesiąca na miesiąc ro- będzie ona w naszej gib~ote-
kiedy kładliśmy fundamenty eła llość 111ulu spalanego ce. 
no:-V~go ustroju. I dziś wiele przez naszą clruźyn11 paro· - To proszę o Jakąś · jn ną 
.Jeszcze_ brakuie nam do peł- wozową, W paźclzlei;niku ciekawą powieść. 
nego zadowolenia. ~ uprać zużyliśmy go około G5 tonn · Bibliotekarka doradza każ-
by st~ chciało la.intel, I zjeśc! ·. . . . . ' demu co przeczyl.ać w k'I 
łep1e1 . l mieszkań ja•nych, no. a więc naJwi.ęceJ w ciągu do. ku si'owach .opowiada tr~śĆ 
wyo;h - stąnowc7.'l za m11ło. tychczMoweJ pracy. Fakt polecanej ksi żki Cz t 1 k 
Wi~le jeszcze zł~ utrudnia nam 

1 

t~n. za<-hę~ił nas. do wzmoże- wychodz! zad~vo_ l~ny, 11le ie~~­
iyc1e, ma stara.n w JqPrunku dal· cze bardziej zadowolony wraca 

w tym ery w Innym urzęd.te, ln•ty· szego zwięks~enia zużycia. ~~vykle po przeczytaniu ksi'IŻ• 
tucil - nlewrailiwoit no lud1kl• łPIG• mul1.1, co, tw1errlzę z całym B bi' I 
wy, blu•okratyzm 1 próbi zaglunonlo przekonaniem, uda się nam I f b 1 wte <a ZPprzy kłunie 

osi n ć . I a rycznym B Im. RM:y 
ąg ą · j Luksemburg jest prowadzona 

karki (są dwie) organizują w 
czytelnj „wieczory z ks iążką", 
wystawy nowych ki;oU[żek, 
fłoline czyt!lnie ciekawych 
dziel. 

Nie~tety w popularyzowa11:u 
c1ytelnii::twa wśrQd załogi nie 
znajdują one poml)<;JI z.e stro­
n)' komisji kulttiralno-ośw;a­
towej. Komis.ia ta nie opieku­
j" się biblioteką, nie poma.;a 
jeJ w pracy. „ • * 

- Tu jest inn11 nuta! Nie 
widzisz, że to jest h. a nie c? 
Jeszcze raz trzeba powtó1·zyć 

te dwa tak\y.-W ś•vtet!icy od­
b}wa się próba ze,połu orki~­

strowego. - Człl1nkpwie or-
kiestry mówi kierownik 
świetlicy to zapale!}·~·"· 
CwiCZi\ me tylko w dni prób, 
wtedy, k.iedy jest 1nslrukt0r, 
ale przychodzą do świetlicy 
niemal codziennie i ćwiczą u• 

w Warszawie) I propagandy 
ppglndowej, zajmująca się 
przygotowaniem gazetek, bły„ 

ska wie, haseł. 

Pracę komisji KO cechuje 
jednak kampanijność. OzieJe 
się tak dla tego, że komisja · 
pracuje bez planu. W o­
kresie przygotowań <lo WY­
borów komisja ożywiła swą 

dzial.alność. Teraz praca znów 
'przycichła I „r1,1szy" zapew11e 
dopiero przed obchodami 

10-lecia wyzwolenia Lodil, 

W III kwartale br. otworzy­
liśmy sklepy: przy ul. ul. Syro· 
komll 9. Ekonomicznej 39, 
Podchorążych 20, Nowutki 82, 
Przybyszewskiego 29, Lublinek 
29 i Lutomierskiej 129. Na 
przedmieściach ciągle jednak 
łieć •klepów jest jeszcze zbyt 
szczupła i mieszkańcy n~któ­
ryGh dzielnic maję do nas 1,1m-

„Łódzki Żerań„ 
Jedna){ ,są jeszcze w vara- I wzorowo. Liczy ona ponad 6 

wozowni l~arszniokiej meszy. I tys. książek, skatalogo~va.nych, 
niści wprawdzie nieliczni j podzielonych ctzlalam1 1 tP5 
kt · ' 1 · · . • ' c1ytelmków. w tym większość 

. orzy spa aJ.ą zn~kome 1los. i r'lbotnlków (ponad 500) i m1.1-
c1 mulu. Musimy ich przeko. dzieży. 

nać jak najszybciej, że po· Czytelnicy wymleni~ją ksią~­
stępują niesłusznie że w ten k1 raz, a nawet dwa razy w 
sposób nie przycz~iają się tygodniu . . Naj\~i<;k~zą poczyt­
do obnitania kO!iztów wlas- nośc1ą cieszą się ksią-;.Ki 

ml. 
Dwa razy w tygodniu odiJ'?• 

wają się także próbr zespt>!u 
baletoweg0. Ma on już powaz­
nc osiągnięcia. Ob<>cnie przv~ 
gotowuje taniec rol:yjskl oraz 

Pewne odcinki życia kultura!• 
nego są całkowicie zaniedba• 
nŁ przez l\omisję KO. Nie 
troszczy się ona o świetlicę, 

nie lnt.eresuje się pracą biblh• 
teki. Zbyt słabo też współpra• 
cuje z organizacją ZMP-ow­
ską. Za niedociągni~ ia te du­
żą winę ponosi kierownik ko­
misji tow. Lenartowski, który 
nie umie pokierować pracą 
komis}i. 
Ważnym zad<iniem, które 

stoi przed knmisją KO ie ;t 
uaktywnienie ludzi odpowie• 
dzi;1lnych za pracę kultu1·ain'H 
oświatową w p,aszczególnych 
oddziałach zakładu i grupach 
związkowych. Nale:i:y też p~ 
myśleć o urozmaiceniu form 
pracy kulturalnej przez. org'l­
nizowanle wieczorów litcr:lc• 
kich, spotkań z aktorami, tur• 
nlejów szachowych, konkur• 
SÓW ltp. 

68dnlone pretensje, 
Wkrótce Łódź otrzyma dalp 

azych 15 sklepów różnych 
branż. Sklepy sPPżywcze zo-
1taną otwarte przy ulicach: 
Proletariackiej 3, Pó!nocnoj 
ao, Kwiatowej 59 i w b)ollu nr 
l 07 p1-zy ul. Franci~zkańslt i Ili; 
włókiennicze - w blokach 
nr 11~ przy ul. Bytomskiej i 
nr 15 przy ul. Wojska Polskie­
go; odzieżowy ..:... przy Piotr• 
kowskiej 79, chemiczny i pas­
manteryjny w bloku nr 107a. 
W bloku nr 14 powstanie pięć 
nowych sklepów: cuklerniczy. 
z ol:luwiem, z żelazem, droge­
rLa l kwiiaclarnia. Otworzony 
zo~tanle również wkrótce no­
wy <;lom handlowy „Delikate­
sy" przy 1,1L Przy):>yi;~wskle­
go 1. 

W ciągu 19~5 roku Qddamy 
do użytku 14 dalszych skle~ 
pów. Będą to 2 pawilony -
sklepy 11.'LHD przy ul. Marysil'i­
skiej 88 i na Stokach oraz 4 
•klepy m!ęsne na peryterlach 
miasta. Na :sałutach zostaną 
otwarte trzy nowe zakłady ga-
stronomiczne. Na targowi-
lkach zostanie ustawionych 
150 stołów do sprzedaży na. 
blału. W 1956 r. · rozpoczną 
11ię prace przy budowie Cen­
tralnago Domu Towarowego. 
!lędz'ie to ogromny komplek~ 
'budynków handlowych. 

W czasie kampanii przedwY· li 
borcztj brałem udzia.I w kil­
kunastu spotk1tnlaeh z wybor- \I 
ca.ml. Pada.ty $lusr.ne ~rzut" 
pod a.dresem na.szego hancllu. 
Robotnicy fa.bryi;:, gosp0dyrM li 

. domowe uskariall slę ną ple-
dog0r~ne irodziny otwarrla 
sklepów w niektórych dzit'lnl- I 
cach miasta. I tak np. na s1„. I 
kach przy ul. Górski11j je- . 
dyny sklep spożywczy r;;;s 
u.vnny byl tylko do f(~d~, 181 

()or;i11 więcej l11d:1Ji m6-
wl o n)ej. Jedni n11.zywa­
ją ją „łódzkim tera.niem'', 
inni po prostu ele:Ctro­
elępłownią, Nil la.maeb 
sirasy pojawia.Ją się arty­
kuły lnformuj1we miesi· 
ka.ńcliw nllSZell'o mi11osta o 
prubiegu budowy te•o 
wssianlalego obiektu. 

Dzii jednak pu,ćmy 
wcidze f11.ntazji i.„ 

Na stacji Karolew sto! 
. długi wąż wagonów · to. 

warowych zaladowanych wę­
glem. Kolejarze doczepW!ją 
do nich lokomotywę i po 
chwHi pociąg rusza w drogę. 
Nie jedzie jedn.ak w stronę 
Lodzi - Kali:>k iej, lecz skrę­
ca w bok - ku widniejącym 
w oddalj halom I blokom. 

Wagony powoli wtaczają 
się na teren ~lektrociepłownL 
Zawisają nad nimi ramiona 
dźwigów. Stalowe szczi:ki 
chwytają węiiel i zsypują 
go na hałdy. 

Inne dźwigi przenoszą pa­
llwo z hałdy na transporte­
'fY· Transportery dostarczaj, 
je do budynków, gdzie p~a­
cują wielkie młyny. W ich 
czeluściach bryły węila :w­
stają starte na proszek. 

Operator jednym. ruchem 
ręki uruchamia ter<1z cały 
kompleks potężnych maszyn, 
\<tóre wtłaczają ów czarny 
puder do pieców. Ulega on w 
nich c<J!kowiternu spaleniu, 
<hjąc temperaturę kilku ty­
liięcy stopni. 

Opuszczamy na chwilę te. 
ren elektrociepłowni i prze­
nosimy się nad Na-. 

Na równinie przeci!łtej 
wstątką rzeczkl porozrzuca­
ne RI\ kopl.aste wieżyczld, 
:t.bliżamy się do jednej z nich. 
Słychać równomierny stukot 
motoru. To pracuje pompa 
flllQ }VW~ z 1!ębokości kil-

kuset mątrów. Woda zostaje 
wtłoczona w rurociąg, który 
biegnie pod ziemią ku ,,lódz­
~i-emu żeri:miowi'". 

W zbiornikach woda zo­
~t.aje chemicznie zmi!lkczona, 
by n<1-st~pn ie znaleźć się w 
kotłach um ieszcwnych nad 
piecami. Woda µimlenia się 
w parę, para przepływa do 
turbin, uruchamia je i. .. Tak, 
tu już prac.a wirrników wy­
woluje prąd elektryczny o 
og, omnylJl n.apic;ciu. 

W tym miejscu wielu Czy­
te1ników zrobi zawiedzioną 
minę - przecież tak, mniej 
więcej, przebiega proces pro­
dukcy)!ly w s-tarych elek­
trownillch. Cóż to nowego? 
Chwileczkę ciierpliwoścL 

W zwykłych elektrowniach 
- między innymi w nas;;,ej 
łódzkiej - para, która uru­
chomi.ta turbinę, przepływa 
prrez baterie chlod!ące, 
skrapla się i w postaci wody 
wraca do kotłów. W nich 
zamienia się w parę, para 
biegnie do turbin i proces 
powtarz.a sie. 

A w elektrociepłowni? 
PaNI, która odpłynęła I 

turbiny, dost<iję się do po­
krytych izolacją rur, płynie 
do miasta. 

Musi tu wykonywać róż­
ne „czynności". Wykorzysta­
na zostanie bowiem przez 
przemyllł włókienniczy. 

Przy tym część jej ginie, 
a część z powrotem wraca 
rurociągiem do elektrDCie­
płownL Jest jej jednak za 
mało, by powtórnie urt.1cłlo· 
mić turbiny, Dlatego ciągle 
pracują studnie głębinowe, 
uzupelni<!.jące zapasy wodne. 

Na tym nie koniec, Część 
wody z kotłów grzejnych, 
która nie zamieniła się w pa­
rę, ale osiągnęła wysoką 
temperaturę, zostaje prze­
pompowana do innycll 1'\lt°O• 

ciągów, także wYChodzących 
na miasto. 

Wod;;i t.a ogrzewa kalory­
fery w mieszkani.ach oraz 
zbiorn~! z wodą do mycia 1 
kąpieli. 

Tak by w skrócie wYglą­
dala praca elektrociepłowni. 

Jak więo widzisz, Czy­
telniku, elektrociepłownia 
będzie się znacznie różniła 
od zwykłej elektrowni. 

Ale oprócs W)'111len!o­
DYCh już przez nas zalet, 
„łódzki Żerań" będde po­
siada.I jes:i:cze jedni\. 

Otót z chwili\ jego uru• 
chamienia w na.siym mie­
ście prze.tanie dymić 
wiele kominów fabrył)'l:­
nycb ·I kominów lokal· 
nych kotłowni centra.lne­
co ogrzewania. Nie będl\ 
już one potrzebne. Pa.ry 1 
wody dostarczy elektro­
ciepłownia.. 

Jej kom1ny nie będl\ za.­
nieczys:i:cząć powietrza. W 
elektrociep!owni spala.nie 
będzie przebiegało w spo­
sób najdokładniejszy, a 
nadto spaliny podlegać 
będą, oezysz~enlu z pyłu 
f sadzy w filłrach elektro­

statycznych. 

* * "' Budowa „łódzkiego .Zeraota" 
trwa. W rudzkiej dzie!Jµcy, 
na placu przy ul. Wróblew­
skiego, wznosi się szereg za­
budowań, na ukończeniu są 
prace murarskie przy biu­
rowcu. Tor kolejowy prze­
ciął plac ~ niedługo pojedzie 
nim pierwszy pociąg, l3ryga­
dy hydraulików zakladają 
ru rociągL.. 

Za dwa lata niszą pierw­
sze turbiny elektrociepłowni 
- popłynie świ.a tło i ciepło 
!Io miaiba. 

współczesnych autorów p;>l-
nych. skich i radzlecklch. Bibllote-

walca klasycznego. 
Jest również zespół drama­

tyczny, bardzo miody, zawią­
~ny przed XXXVII rocznicą 
Rewo!uc j l Październikowej, ale 

-------------------------~pracujący ba.rdz.o intensywriie. 
W najbliższym C7JiiSię wystaWi 
on „Zemstę" Fredry oraz l~il" Czytelnicy 

• 
PISZ~ 

Niebezpieczny dól 

W pobliżu osiedla mies.zika­
nlowego przy ul. Ziołowej 
m.aijduje się dól, z któtego wy· 
bierarny jest piasek do celów 

budowlanych. Dół Jm glębo· 
ki na kilkanaśtie metrów, a 
szerokość jego zwięks2ll się z 
każdym dniem. Obecnie prze· 
cina on jui biegnącą tamtędy 
drogę, któril nie jcS1t oświ~tlo­
na, a prowadzi do pobliskiej 
&7lkoły podstawowej. 

Obeonie, w okresie zimo­
wym, ·zwlan;cri:a kiedy spad­
nie śnieg, dół może być pr.ty­
czyną nieszcz~ltwych wypad-
ków. . . 

Dlatego też w Imieniu 
wszystkicli mieszkańców, a 
z:własu:z.a młodzieży szkolnej 
proszę władze terenowe o ua­
bezpiec;zenie dotu. 

W.A. 
z ulicy Stallnw•Ddzklol 

Prosnny o rajtuzki dla dzieci 
Szczególnie dużo kłopotu 

!lprawla matkom garderoba 
dziecięca w okresie zimowym. 
Każda matka zamiast poti· 

czosrzek dla dziecka chętn le 
kupiłaby ra}tuzkJ ze 5'topka­
mi, ałe w sklepach łódzkich 
brak jest Ich w dostatecznej 
ilości. 

O tym, że rajtuzki są znac-z­
nie wygooniej ~ze niż poń­
cros:IJki nie trzeba chyba ni­
kogo przekonywać. Zbędne :;ą 

już wtedy: &tanlriedl:, ~my, a 
co najważniejsze, odpada ca·ł· 
kowicie kłopot z wiecznie po· 
urywanymi gnziczkąm! lub 
ustawlczrnie popsutymi zapin­
kami do gum.' 

Dlatł"'go będę ?.a.pewrne wY­
ra.zicielką życzeń wszystkich 
matek, jeś!j powiem, że chce­
my ubierać dzieci w ładne ko­
lorowe i wygodne rajtuzki. 

JANINA NIEDZIELSKA 
z ul, Kil i ńskiego 

ka jednoaktówek. 
$wietlica przy Zakładac'1 

im. Róży. Lulrsemburg jest 
świetlicą otwartą: · Mo1ą do 
niej przychodzić nie tylko pr~· 
cownicy zakładów, alę I ludzie 
„z zewnątn:". Frekwencja 
jest dość du:i:a. Loka i jest ład­
ny, estetyc"znie urz1ctzony, wy­
posażony w radio i adapter, 
gry towarqskie, ping-pan~a. 
Jest także czytelnia, ale nie­
stety sl11bo zaopatrzona w 
c1.asopisma. Nie ma np. „$wia­
ta" Przyjaźni" Przekroju" 
„P;ze'glądu K~lturalnego"'. 
$wietlica czynna Jest coctzien­
nie w godzinach wieczornych, 
dyżury sprawują w niej człon­
kowie. zarządu świetlicy. 
Ograniczają oni jednak swą 

Na ostatnim zebraniu egLe• 
kutywy organizacji partyjnej 
w ZPB lm. Róży Luksembu .·g 
analizowano m. in. pracę ko• 
misjt KO. Z analizy te.i wv„ 
ciągnięto następujące wniosl:i: 
praca komisji musi być prze­
d<' wszystkim planowa i obej„ 
mować wszystkie odcinki zy„ 
cia kulturalnego zakladiJ1117, 
$wietlica I biblioteka m" ią 
już pewne osiągnir;cia, ale 
przy pomocy komisji KO m~ 
glyby pracować jes7,cze lepiej, 
Komisja KO powinna bowiam 
być inspiratorem i klerowni­
kiem całego życia kulturalno­
o§wiatowego zakładów. 

L. AUGUSTYNIAK 

działalność do wydawania ~------------
szachów · czy warcabów. A 
ptzecież powinni zatroszcz·,rć 
sie o ożywienie życia świetli­
cmvego, organizując Jakieś 
zbiorowe gry, luh pogadankL 

Te formy pracy jednak trze­
l:la im podsunąć, pokierować 
nimi, I tu znów przydałaby 
się współpraca z komi&ją KO. 

* „ * 
W skład komisji KO wcho­

dzi 16 osób, z których jedn;ik 
tylko cześć wykazuje zainte­
resowanie pracą kultura!Ol)­
oświatową. Komisja ma trz; 
sekcje: propagandy pogląd0-
wej, oświatową i wypoczyn­
kową, ale pracują tylko dwie 
z nich: wypoczynkowa, któ,·a 
rozprowadza bilety do teatr.iw 
i kin, organizuje wyciec1,itl 
(pracownicy zakładów byli we 
Wrocławiu na Wystawie Po­
'."tępu Techn!cznefD, w Spale i 

„Zbrodnia i kara'' 
Dostojewskiego 
w ilustracjach 

Henryka Grunwalda 
Wybitny art. plastyk Hen­

ryk Grunwald, którego cykl 
ilu!>tracji do dzieł G!>gola 
spotkał się z dużym uznaniem 
zarówno w Polsce, jak i w 
Związku Radzieckim, pracuje 
obecnie nad teką ilustracji do 
powieści Dostojewskiego 
„Zbrodnia i kara·•. 

Całość obejmuje 40 planSIZ· 
ry~tmkowych wykonanycll 
tu.z.em, 



STR. ł 

W zakresie 
BSPO, SPO 

I wz~ostu 

kół sporf\owych 

lKKF wyko.nal roczny plan 
Tera z wzrastają wysiłki 

nad realizacją pozostałych zadań 
· 1 l"l'Udnla Udź znalazła się 
na honorowej liście woje­
wództw, które wykonały plan 
BSPO i SPO, a w 6 dni póź­
niej ponownie wpisano ją tam 
za wykonanie planu powsta­
wania nowych kół sportO'\vych. 

Obecnie działacze sportowi 
zrzeszeń SPortowych l ŁKKF 
Intensywnie pracują nad wy­
konaniem pozostałych zad11.ń 
planowych, w szczególności w 
zakresie . klasyfll1acji i liczby 

nowych sportowców. Miejmy 
na.dzieję, że łeb wysiłki u­
wieńczone zostaną powodze­
niem i Łódź stanie w rzędzie 
przo:lujących. ośrodków kul­
tury fizycznej w kraju. 

Jest to ogromny sukces łódz- ---------------------------­
kich organh;acji sportowych I 
aktywu ŁK.KF. Odkąd istnie­
je Łódzki Komitet Kultury 
Fizycznej PO ra.z pierwszy wy. 
konano zadania plano~ a 
nawet je przekroczono. Na. za. 
planowanych 18.166 odznak 
SPO i BSPO, zdobytych• zo­
atało w bieżącym rolm lS.383. 
W zakresie twnrzenla nowych 
kół plan przewidywał na. ko­
niec roku istnienie w Łodzi 
343 podst.awowych ogniw or- . 
ganizacyjnycb, a 13 gru<}.nla 
aa.rejestrowano Już 344 koł11.. 

Na boiskach 
zag:r:anicznych 

HAGA. - PO<li•wot włodzt i>ońskie 
odmówiły wit )N'jotdowych hokeistom 
c;.zechosłowaddego ze.spotu SpartoK na 
mecz '1 druiynq Krefelder EV obie 
drużyny spolkoły się w Hod1.e. Mecz 
1.okończył się zdec.~owonym 1wycltt­
atwem Czechostowol:-ó.At - 9:1, 

1 * * ·* 
WIEDE!o"l. - Hokc:ści zespołu Ruda . 

Hvezdo (Brno) 1wyc1ęrylf w Wiedniu 
komblnowanq reprezentocjfł tego mia· 
•ta 16:-0. 

* * PRAGA. Pnebywojqco w Ctecho- . 
1łowocj i drużyno p i tkorska studantów 
ch ińskich ostatnie spotkanie na ter• "i• CSR rozegrało w mlejscowo~cl Ni· 
tra 1. reprezentacją tego .okręgu . M.c:t 
J.C1kończył 1ię zwycięstwem piłkarz)' cze· 
chosłowackich - 5:4 (4:2). 

* * „ . 
PRAGA. - Stwedtko d•u!yna hok•· 

Jowa AlK Sztokholm w kol11tjnym me„ 
c11.1 w CSR prz99rało w Cz.esklch Bu· 
dJ..iejowicoch z miejscowym zespołem 
ligowym Slovoj 3:5. 

* „ * 
BERLIN. - M ięd1ypoństwowy moct 

koszykówki Niemcy 1achodnle - Jugo· 
1raw1a w Monachium 1.okońc;zył •l'ł po­
raikq gospodany 39 ·!>6 

* „ * 
STAMBUl - W m'ędzypoństNOWYm 

spot~aniu tapaśnlczym w 1tylu lctosycz­
nym Flnlondia tremi!Owała w Stambu• 
la 1 Turcjq 4:4. 

* • 
HELSINKI. - Fi ńsko praso sportowo 

prteprowodzlło onkl e1~ no nojlep•t.9$JO 
' sportowca finlandl ł no rok 1954, Plerw­

ate miejsce zojqł mistrz świata w bl..­
gu narciarskim na I') 1t.m - Hakułlnen, 
przed mistrzem Europy w marato.,,ie -
Karvenenem I mistrtBm świata w 1ko-­
koch narciarskich Pietlkoinenem, 

. * * 
* Pllkane praskiego .Spartaka udoJq 

tlę w tych c!niach do Jugosławii na 
dwa, ~glę-dnie trzy mecie. W nicdxie-­
lę wystqpiq oni w Zagrzebiu w spot­
lonłu 1 misln:em Ju9osfawil i liderem 
bieiqcych rozgrywek - Dynamo. 

Lekkomyślna porażka Węgrów 
w ·Londynie 

• 4 

(Korespondencja własna) 

Honv~'!lrał w pÓniedziafek ·Wie­
czorem mecz z lid&rem ligl angielskiej 
2:3, choć do prze-rwy Węgrzy p-rowodzi­
AI 2:0. Nigdy bord1ieJ nie dolo ii ę im 
we ir.aki owo słynna nostroj o--Ność, któ­
ra takie piętno wyciska na kaid)·m wy­
.:;tępie węgi-erskict'l piłkarzy. Honved już 
łw 14 minude prowodt ił 2 :0 I m • ał sil· 
.nq prtewogę. Wte<:I; moim ziomkom 
.r.dowoło się, ie mecz wygroli i tC"CZęfl 
;JemonstrowCć swoje mistrzostwo tech· 
lfliczne "rgoło nie cłhcjqc o efekty 
bromkow~ .52 tysiące widzów, słono 
płac:qcych zo karty wstępu, zostało OCl!Cl­
rowOfl)'Ch węgierskim icunsztem. Aie był 
tło tei jedyny 1ysk. pOtgodzinnoj poko· 
lzówki. 

Po prJerwle Anglicy rzuclll s1ę do 
wołki z szolonq z.owiiętośclq. Ich wo· 
lory f\zycz_ne znaloz1y pole do popisu. 

Bramki podły w nos-łępujqcej kole}· 
f1ości: w 11 min, K'Octls z.omienił gł6w· 

\:q podanie Pu.1kosa nef prowod1enle, 

w 14 mln. Mockos podwyższył wynHc no 
2:0, w 48 min. sędtin podvktowoł pro­
b!emotycznq jede-nostkf: I Hbnkoc.s wy· 
korzystał jq bez: sto1u dla bro rnk~n.o, 

w 76 min. i w 80 min, Swinburne dwu­

krotn ie posłał p ił kt; do s iatki mimo 
wspa.n i ałych pa.rod Farago. 

Dziś b. mistrz Wę9lo-r Voros Lobogo 
gra w Londynie 1 C::l-ielseo, któ·u w 
ub. tygodniu pokonała Wolverhamp­
ton 4:3. 

MISKACS 

Obrona nie przepunczało w119in1skiego - -------------­
ataku pod polo korne, o napad ptov.'O· 
dzony pr:r.ei: Swinburne sz.turmawoł z. 
wzrostoją;c.q siłq bohatersko wolczqcq 
obronę . Honvedu. [ w tym okresie ros· 
nqcaj pru:ewogi Ang lików Węgrzy poz· 
bowie-oi byli .swej najsilniejszej broni 
-linii i ofensywnej, bowiem obaj łączni· 
cy Pudc.a& i Kocsis nie uwoioll EO sto­
.sowne cofnąć się dlo nowiq1onio łącz­
no$cl z: obronq, a stall Yl'f.SUnięc-1 do 
przodu nleomal bezczynnie przygląda· 
jqc .się operocjom przeciwnika. Ci dwaj 
wyboH\j piłkane, ktOrzy Je.nct.e w pierw­
·szej po~- wzbudzor podziw no wi­
downi. w drugiej 011.łci spotkania br 
11 zaledwie obserwoto1oml walki swych 
kolegó~ 

Nie eł.cę prze1 to powiechiet, Ił 
Puskos ~ Kocs.is sq sprawcami pcrażki , 
ole I pewnościq losy meczu potoczy­
łyby .się lnac.zej, gdyby do końca za-
chowali oni właściwq bojowość I ia· 
chcieli po5pie57yć i pomocq swym k0<> 
legom zaobiorbowonym w rejonie po­
lo lto:rnego. 

SprawiedUwoU lr:ołe Jtwlerdzlt. Ił 

słynne „wilki" wygrały noJzupełnlt:J za· 
tłutenle, ' Honvcd tylko prze1 trz.y kwa­
dra n.se był dnJtynq :<lolnq do pokona­
nia An.;F.Jców. Następnie Węgl"ly, roz-
1mako-Naw.sz:y raz w s.ztuc.tkach oOliczo­
nych tylko no efekty optyczne, nie po­
trafili odpowiedzieć równie twardymi 
kontrud•rie-niaml no nato1c10 Wolves. 

Angllc:y wystqplli 'N pełnym składzie, 

i repre.z:entllntaml W iliomsem, '/Jrigh­
te-m I S1otorem na ctelo. Węgrzy mie­
li no lewej pomocy Banvo l'a 1 prali z 

Mookose.m no łrodku otoku, 1m1cnio~ 

nym pod koniec mec.w no Bobolcsoy'o 

St:dziował słoblutłco 1'nglik Lecie. 

Narada trenerów 
i instruktorów 

boksu 
W pn:yszł'y pe>nledz !oł~k. 20 hm., w 

•cli WKKF Vł lodzi, :>dbędz:o si• no• 
rado roboczo kierowników sekcji bok· 
serslcich, trenerów I instruktorów wsry­
s:tkicli druży„ wolcz\lcych w mlstno• 
stwach klasy A I B. Temotern l"larody 
- ustalenie tarminów 
leglych spotkań. 

ro1egranlo 10~ 

Nienaszew 
bije rek.ord świata 

w miocie 
Stol>lslaw Nlenosrew, miody mlotoC1 

tadzlec~I. k•óry w ubiegłym r,godnlu 
uzy1hał wspaniały wyi'lik &Z,22 m, w 
nlecbielę, no iawodac.h w Boku, usta­
nowił nowy rekord łwioto wynik:em 

1 64,05 m, bifąc poprzedni rek~rd nale­
iqcy do jego rodako Kriwonosowa o 
71 cm. 

Pięć spotkań bokserskich 
T u·rniej warcabistów 

Włjkniarza 
Rado okręgowe Włókniano w lodzi 

zorganizowała dekowy turniej warca­
bowy, w którym udz iał bierze 14 dru· 

iyn 1neszonych w ZS Włókniarz, Im­
preza ta oclbywo s i ę w poniedtiałkl 

i ciwartki od godz. ·18.30, w sali przy 

ul. ~eromsk ł~o 74. ro jedena5tu run· 
dach prowadzQ wnrćabiścl ZP8 im. 

o ·charaklerze ogóloopoł!!ikin1 

czeka nas w niedzielę w Łodzi i województwie 
5 imprez bokserskich o cha­

rakterze ogólnopolskim 
odbędzi-e się w najbliższą nie­
dzielę 19 bm. w Lodzi i w wo­
jewództwie. 

O godz. 11 w hali ha Widze-
wie pięści.arze Wlókni.arza 

Jących wiek Juniorów. W to­
maszowskim meczu bokserzy 
naszego województwa mają 
poważne szanse na odniesienie 
jesz.cze jędnego zwycięstwa. 

Cbs) 

Marchlewskiego I ZPB Im. Ozleriyń· 

sklego (po 17 pkt.). Trtecle I c.zwarte 
rniejsce zajmu jq drutyny ZPB Im, Lieb­
knochto I ZPP im. Bucz·ko (po 15 pkt.). 

Zokono.erUe turnieju nostqpl 20 bm. 

z.mierzą się w meczu o mi- 1-------------------------------
strzostwb I ligi z mistrzem 
Polski CWKS. O tej samej go­
dz\nie w Piotrkowie mieisco­
wa Uni.a w meczu II-ligowym 
spotka się z pięściarz,ami 
Gwardii - Szczecin. O godz. 
12 na ringu w Tomaszowie 
reprezentacja województwa 
łódzkiego · juniorów walczyć 
b(ldzie z pięściarzami Rzeszo­
wa w meczu o pucha.r GKKF. 

O godz. 15 wejdą na ring w 
hali Wlólrni.!lrza repreżentac; e 
juniorów łJodzi I Warszawy, 
by rozegrać podobnie jak w 
Tomaszowie pojedynek o pu­
char GKKF. Będzie to przed· 
mecz . ostatniego v tym dniu 
spotkania boksersk iego. w 
którym Gwa.rd ia spotka się Q 
godzinie 18 ze Stalą - Wro­
cław o mistrzostwo II ligL 

Najlepsze lokaty w tabelach 
zajmują juniorzy. Zarówno 
łodzianie. jak i reprezentanci 
województwa w chwili obec­
ne'. okupują drugie pozycje w 
tabelach swoich grup. Młodzi 
pięściarze Łodzi m.a ją do roze­
grania jeszcze jedno zaległe 
spotkanie z Białymstokiem. a 
ewentualne zwycięstwo w na­
stępnym meczu z bokserami 
stOlicy wysuwa ich na pierw­
sze miejsce w swojej grupie I 
kwalifikuje do dalszych roz­
grywek. Juniorzy wojewódz­
twa łódzkiego mają CQ praw­
da o trzy punkty mniei od 
pięściarzy Rzeszowa, ale nie­
mniej mają poważne szanse 
na zakwalifikowanie się do 
dalszych rozgrywek. gdyż 
przeciwnicy rzeszowian. e 
tn in. i WKKF w t.odzi zło­
żyli protesty na skutek wsta­
wienia do reprezentacji Rze­
s:wwa pięściarzy · przek racz.a-

Ogólnopolskie zawody 
w jeździe figurowej na lodzie 

12 XI! 1954 r na. Torwarze zakończono ogMJopaństwo-· 
we zawody w jeździe figmou 1ej na lodzie o Pv.ct~ar 

St. KKF. 
NA ZDJĘCIU: Szymocha (Górnik - ~tatinogród) zajq! 

I miejsce w klasie I mężczyzn. 
C1'~ - rot Dąbrowleckl 

GŁOS. ROBOTNICZY 

kilkudziesięciu kolorąch, Kordy w 

materiały . na suknie, tanie dywany 

doslarczv w 1955 r. 
przemysł tkanin dekoracyjnych 

- Kolekcja tkanin bar- bieżącyin roku t20 . a w ro­
dzo bogata. Uw.1żam, że ku 1955 produ1wweć będzie­
wzory pokazane na wysta- Iny 140 nowych wzorów. 
wie powinny jak najszyb· Nasze czytelniczki nie­
ciej znaleźć się w sklepach. wątpliwie zainteresuje wia­
Uwai;i tej treści wpisywały domość, źe rozszerzona bą­
na ankietach osoby zwie- dzie produkcja tkaniny suk­
dzające wystawr: t;raniń de- niowej „velour-chiffon" za­
koracyjnych. równo deseniow.ej jak i 

gładkiej ~ kolorach ciem· 
Ponad 140 no,vych wzo- noniebieskim i czarnym 

rów dywanów i chodników, Cena jednego metra tej tka-
· ~iranek, pluszów i tkanin niny wyniesie 78 zł. Prze­
odzieżowych ogląriać Ino- kazano już do produkcji no­
gliśmy w W:ir~zPwi-:? na we gatunki kordów (tkani­
wystawie zorganizowanej na popularnie, lecz nie­
przez Centraln." zarząd słusznie zwana welwetem). 
Przemysłu Tkanin Dekora- Niezwykle szeroka jest ga­
cyjnych w Łodzi. Kolekcja ma kolorów - począwszy 

Cld jasnożółtych 'poprzez 
wzorów wykazał<!, ze na~z zielone, czerwone, niebie­
młody przemy•;ł dckorac_yj sl:ie aż do ciemnobrązo­
ny czyni znacme pos~ępy. wych. Po raz pierwszy w 
I tak np. w 1933 r. przeka- . przyszłym roku fabryki 

efektownej i deszczo-odpor­
nej tkaniny wyniesie 169 zł 
za metr. 

Na wystawie ogólne zain­
teresowanie wzbudzały no­
we wzory dywanów, opra­
cowane przez plastyków ko­
Jnórki wzorcującej z Fabry­
ki iin. T. Ajzena w Łodzi. 
Oprócz dywanów wysoko 
gatunkowych o pięknych 
perskich wzorach produko­
wane będą w szerszym niż 
dotychczas zakresie dywa­
ny tanie tzw. „bukle" i „fa­
woryt" wykonane z sierści 
bydlęcej o deseniach opar­
tych na Inotywach ludp­
wych. Tego rodzaju dywan 
o powierzchni 6 m kw. kosz­
tować będzie około 700 zł. 

BIE 

tś grudnła 19ś4 r. (nr łś.,,. 

Przy ul. Rzgowskiej 
powstaje nowoczesna łaźnia 

Zgodnie z z.alożenimni Pro­
gramu Wyborczego Łódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowego 
m!eszlrnńcy Chojen otrzym~ją 
w przyszłym roku nowuczemy 
zakład kąpielowy przy ul. 
Rzgowskiej. W n.a}bli.7mym 
cresie ząstanle dobudow.a.na 
druga część zakładu z. pomie­
szczeniem na basen p!yw.1cki. 

Prace przy b°udowie łaźni 

· prowadzą robotnicy łódzkiego 
ZBM. Na wyróżnienie :rosłu­
gują dwie brygady murenlde: 
B!aszczylm l KO"'W-Wczyka, wy­
konujące prz.ec'.ętn!e ponad 
200 proc. oonny. 

Obecnie robotnicy ZDM do­
prowadz;a.ją sJ eć wodno - ka­
naliz:icyjną do ł.aźni i kończ' 
roboty elektrotechn.iczne. 

zano do · prodLtł{cji 86 no- pluszu przystąpią do pro- -------------------------------------­
wych wzorów tkanin, w dukcji kordów drukowa-

nych w desenie. Będą to 

I ------------4 tkani!ly na ubranka dla 

100-lysięczny budzik ~~~eci i na damskie podom-

B~dziemy mogli również 
wyprodukowała I nabywać nowe wzory fira­

nek produkowanych przez 

Ha 7 dni przed odlazdem można bądzie nab~wać bi\et1 

Dodatkowe pociągi i autobusy 
na okres świąteczny ło'dzka Fabry''a Ze2arów nowopowstałą Fabrykę Fi-l\ ... ranek w Baranowie. Przy-

gotowała ona 30 nowych Wielu i:niesz,kańców Łodzi 
Załoga Łódzkiej Fabryki dwa dni wolne od pracy za.­

modeli firanek zarówno ża- mierza spędzić w innych miej-

wych pociągów na najruch­
l~wszych trasach. M. in. Łódź 
otrz,yma dodatkowe · połącze­
nla prz.ez Kutno i Koluszki z.e 
Six:zecinem, Zakopan€m, Sta­
linogro<!em i Legnicą. 

ciągu, nr legitymacji, jeśli po­
dróżny t~prawni.ony jest do 
zniżki kolejowej). Zegarów obchodziła mały ju­

bileusz. Otóż przed kilkoma 
dniami wyprodukowany w&tał 
tam 100-tysięczny budzr.k. 

Swe osiągnięci:a zaloga ŁFZ 
zawdzięcza przede wszystkim 
stal)rm ulepsz.anlom fol,'rn pra­
cy i udoskonaleniom taśmo­
wego syiotemu montażu qudzi~ 
ków. 

Pracownicy .ŁFZ pogtanow:I­
Ii dolotyć wsze1kich starań, 

aby jiak najnybciej wJIG'.)rodu­
kować 200-tysięczny estetycz. 
ny, dobry l tani budzik, wy­
konany całkowicie w naszym 
kraju. 

Dziś 
w Filharmonii 

Kolo Przyjaciół Niewid'O­
mych i Pa~twowa Filharmo­
nia w Lodzi urząd:zają d"lliś, 15 
grudnia, o godz. 19.30 koncert 
symfoniezny, z którego do­
chód przeznaczony jest na po­
moc dla niewldomyc:1. 

Dyryguje Felicjan Lasota, 
soliści - Zina Sarnowska -
sopran, Ry1zard Gruszczyński 

.- baryton, Edwin Kowalik -
fortepian. 

kardowych jak i nicielnico- scowościach. Tych. wszystkich 
wych. pragniemy poinformować, !; 

Wydatnie zwiększona zo- DOKP i PKS poczynily ji:;..: 
stanie produkcja różnego wszelkie przygotowania, aby 
rodzaju pluszów. Oprócz zapewn ić podróżnym w okre-
pluszów wytłaczanych w sie wzmożonego ruch'.1 świą-
cenie po 44 zł 1 t tecznego ?o~ne przeJapiy. 

. za m_e ~; Podobnie Jak oo roku, n.a 
_oprocz tzw. „barankow okres przedświąteczny DOKP 
czarnych i brązowych w I poza zwiększeniem norrnal­
sprzedaży uka~e się iinita- / nych :>kładów pociągów, uru­
CJ& futra małpiego. Cena tej chomi także kilka dodatkar 

Nie ildal się podstęp 
z •• napadem•• 

Franciszek Marciniak był 
kasjerein Gminnej Kasy 
Spółdzielczej w Chociwiu, 
pow. Łas.k. Dużo pieniędzy 
przewijało się przez jego 
ręce. Marciniak .i:aś rozpo­
rządzał się nimi tak, jakby 
t:) były jego własne fundu­
sze. Pewnego dnia po pod­
sumowaniu wypłat spo­
strzegł, że w kasie „zabra­
kło" mu.„ 36 tysięcy zło­
tych. 

Aby w jakiś sposób zatu­
szować niedobór, a przy 
okazji ukraść jeszcze wię­
cej pieniędzy, umówił się 
z niejakim Janem Kaczmar-

ki em, 
niego 

?y ten „napadł" na 
w lesie koło Choci-

wia i „zabrał" mu pienią­
dze. 

W okresie przedświątecznym 
uruchonrlone zostaną na dwor­
cach Fabrycznym i KaU.Skim 
dodatkowe kasy , blletowe. 
Prócz tego wszyscy wyjeżdta­
jący zaopatrywać się będą mo.. 
gli w bilety kolejowe Już na 

Przedsp1-.zedaż biletó"' mi­
tooorowych PKS prow.aa:ra 
wyłącznie pla()'.\wka „o.rb!su", 
p.Lllc Wolności 6 także na 7 dni 
przed wyja2:dem. (Na bilety 
autobusowe listy zbiorowe 
przyjmowane nle będą). 
Państwowa Komunikiacja 

Samochodowa uruchomi t.ak:.'.e 
w d.n. 23 i 24 bm. dodatkowe 
wory na najbardz:ej uczę­
S2)C7..anych trasach jak np. 
Glown1l, Brzeziny itp. 

7 dni przed wyjazdem (na 
miejsca syp~alne na 3 dn.i na­
przód). Prz.edsprzeda.ż tę pro­
wadzić będą 3 placówki „Or­
bisu" (przy ul. Piotrkowskiej [ 
68 i 292, oraz na pl. Wolno- T lk • d 'ś 
ści 6), które w dniach oo 20 Y O Jeszcze ZI 
do 23 grudnia czynne będą w 
godz. od 8 do 20. Dnia 19 bm. pnyJmuJ3' dełeptury „RU­
kasy „Orbisu" czynne będą od j cuuu samówlenla I wpłat„ 
1 O do 18, a 24 bm. od god:z. 8 / Ila prenumeratę c s a 8 0 p I 1 m 
do 18. 

Bilety kolejowe ne.bywu ) 0 a n li o w J Cl b Da r 11 k 1955. 
można również przez zakłady CZASOPISMA NAtJKóWE 
pracy, szkoły 1 instytucje 'li' :. 
zaauówienla :r.bior-e (nie 1 są pnesnacsone nłe ły1ko dla 
mniej niż • 10 osób), które I pracowników nauki, ale akie 
przyjmowane będą przez pl'a- dla klerown\cnco aktywu spo­
cówkl „Orbisu" 00 17 do 2.l \ lecznego I iioslJOdarmse10 oraa 
bm. Listy takie muszą być po- , dla uaue11ycielstwa szkół łred-
świadczone ?rzez klerowni- /1 nieb. 
ctwo zakładu ora.i: muszą :r.a-
'1'ier~ć. d~kladne ~ane. (Na-zwi- 1 Orkie1dra 
sko 1 imię podróznego, trasę 

p:z:::::::~:~:::- Ka rasjńskiego 

Kronika 
portyfno l 

P!,~J25b!m~~ go~~e ~-~·do~~ 
26 bm., o godt. 16 I 19.30, w soli Pań­
st'NOWeł filharmoni i w l.ocb"l, ur. No­
Ntowiczo 20, odbędzie się lmprmo 

l pn. „Melodia I rytm", 1 udl!iatem «­
klastry jauowej pod kl&ł'. Zygmunta 

Dnia 8 1rrudni& br. zmarł śmiercią tragiczną. w czasie 
pelnieui& obowiązków 11luibo\vych 

'tak się też stało. Kaczma­
rek wziął od Marciniaka 
pieniądze i dla upozorowa­
nia napadu przywiązał go 
do drzewa. Po usunięciu 
krępujących więzów Mar­
ciniak zawfadomił posteru­
nek MO w Chociwiu, że zo­
stał napadnięty i pod groź­
bą użycia broni musiał od­
dać teczkę z pieniędzmi.. 
Funkcjonariusze MO szyb­
ko stwierdzili, że napad z 
bronią w r.ęku był najzwy­
klejszym oszustwem. Mar­
ciniak i Kaczmarek zostali 
aresztowani i czekają na 
rozprawę sądową. 

Drlefnlco Staroml•ł•lo• Wy­
dziel Propagoody KO PlPI! 
Storomiojsko ?1Jwlodomio1 le "" 
dniu dtislejszym, o goch. 16, w 
JOii kontere·1cv1net <O, ... 1 Po· 
łudnlowo 65, odbędzie sie se­
minarium _t nnodu1qcyml agi­
tatorami z te•enu KO no temat 

Korasfrłi1lde90 orot solistów: Elisabeth 
ChoriH - piosenki ongi<>hklo, Edward 
Roduls.lci - .ste-p, Zolla Grablńslra -
pio.s&oki pols!cie, Rene Gloneou - pi~ 
se:nki froncuskie, Rajmund Zajqałt~ 
ski - konferansjerko. inż. ERNEST LANG 

GlóWll>' łniynler Lubuskiej Fabryki Zgrzeblarek 
Bawełnianych w Zielonej Górze. 

W Zmarlyn:i polski przemysł ma.szynowy stracił wy­
bitnego fe.cho'wca i oddanego pracownika. 

Cześć Jeco pa.mięci! 
CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU 

MASZYN WŁOKl.ENNICZYCH 
2650-K 

~ ..................................................... . 

TEATRY 
NOWY (Wi ęckowskiegp 1!!) - godz. Ił 

- „tatnla", 
'OWSZECHNY (Ob" Stollngrudu 21) 

- god1. 19 - „Tanio". 
IM. ST, JARACZA lSt Joroczo 27) -

goCJ:, 19 - „Imieniny pana dyrekto· 
ro". 

MlODEGO WIDZA (Monluukl 4c) -
god.z. 1.5.JO I 19 - „Nadz~ ejo". 

SAl1RYKOW (Trougut10 1) - godz, 
19.1~ - 0 Momy gl'łScl", ' 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - godz. 
19.15 - „Mado me Pompadour" . 

ULEKIN (Piotrkowuo 152) - godz. 17 
„Ciiemki 2e smoczel 1kóry". 

Pll-łOKiO (Koparniito 16) , - godt. 17 -
„Siedmiu ciarodriejów", 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (pork Si.,,kiewicia) 

w godz, od 10 óo 17. 
SZTUki (Więckow•kitgo a.I) - w godz, 

od 9 da 15. 
ARCHEOLOGICZNE I ITNOORAFICl• 

NE (plac Wolności 14) - w godz, 
od 9 do 16. 

WYSTAWY 
OSRODiK ,l!OPAOANDY SZTUKI 

(pork Slenk1ewicza) - IX Okręgowe 
Wystawa Prac Cdonków Zwiq_z.ku Pol· 
skich ArtvstOw t> 1os~yków - aynna 
od 10 do 13 I od ~) do 18, 

KINA 
&AtTVk (Na1utawicto ~) - „Zło.;!zl•i• 

; połicjanci" - godz. 1-'.45, 18, 20.15. 
GL>11i1A v-neJDZO '"' - f'rogra•I' ttl• 

rt1ow dolcumentalnych I 1ir.ultu1ołno· 
oświatowych: „N1ediw1•dz1e .11 Ta· 
troch„, „Artysla „1.aotow" - 11odt.. 
18. 19, 20. f'rogrorn lllmów dla naj· 
mtoduych: „Koz.iolec:ze'k'', „Upcwiu· 
dał dz1 4:cloł sowJł 1 „,Włpólny dom" 
- godt. 16, 17. - . 

Mto ... „ OWARPtA (l1olańo 2) - „Poo 
tu<eckim 1arzmom" - yodz.. 16, 18, 20. 

MLZA (f"obioniclca 173) - „ł'rerudiUIT' 
sławy" - god1. 181 io. 

PION.iR (franciszkorsko 31) - „No· 
uc1yciel torlco", I sario - god1. n. 
19. 

,OLONIA (Plotrkowsoa 67) - .,P•ocH 
pueciw miastu" - godz. 13 45, 18, 
20.15. 

PRZEDW10$NIE (Że•cmsklego 76) -
"Czarne korytorie„ - godz. lłł, 20. 

1 MAJA (Kiliński090 178) - „Rzym, 
godzino 11" - godz. 17, 19. 

l!EłCO~D (Rzgow•ko 2) - „Pod gwioz· 
dq hygijskq" - godz. 18, 20. 

ROMA ti<:igowsko tioł) - „.lagJoione 
melodie" - godz. l8, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „N .ebaz· 
piec.iny lodunelc" - godz 16.30. 

SWIT (Bołuc:kl Rynek) - "Płom enne 
serca" - godz. 18, 20. 

$THOWY (!\ • lińskiego 123) - .,Awen· 
tura o diie<:ko" - godz. 16, 18, 20. 

TA1KY (Slenlc.iewici:a ilO} - „Boole'" • 
godz. 18, 20, 11Kl41ska szpiegc.." -
godt. 16. 

'A10lNOSC (Pnybyuewsłc.i ego 16) -
11 Proees przeciw . miastu " - godz. 
15.45, 18, 20.15. 

Wt.OKNIARZ (Prochnlko 16) - „Ham· 
let" - godt. 14, 17, 20. 

WIStA (Pr11tjozd 1) - „Wo.kacje pono 
Huiot" - godz. 16, 18, 20. 

• ZACHĘTA (Zg•euko , 26) - „K,olowo 
. balu" - godt. 18, 20. 

DWORCOWE (Dwonoc Koh•ki) - „Lot 
no Kait:zyc", „W kra1u socplizmu 
3·53" - godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 
22. 

Dyżury aptek 
Od1lejnej nocJ dyiurujq na•tępujq­

c• apt8.i: Umancwsklcgo 1, Piol1kow· 
ska 193, Piotrkowska 25, logie-wnicko 
120, PiotrkowH:o YJ7, Narulowici:a 42, 
Odońsko 90, Armii C.teiwooej 8, Sre­
brzyńsk.a 67, al. Kosc..1unk1 48. 

OV%Ul!Y ~ZPITALI 

Chlrutgla: dzil calu dobę dyiuŃ]e 
Si:p1tal 1m. N. Barl1ck1ego, ul. Kopclń· 
skic.go 2'2. 

Interna: dz!ł cołq dobę dyżuruje 
S?pital im, dr Oluzirlskiego, ul. Zakqt· 
na 44. 

Dyiur polołniczo-ginekologii:::zny: od 
godz„ 8 do 20 dyżu ruJe St.pitol im. dr 
H. Wolf, ul. taguewn icko 34-36, od 
goch. 20 do 8 dytu•u je Szpital im. dr 
Jorda.no, ul. Przyrod ;1icro 7-9. 

Ważne telefony 
Stroi Pożarna - I 
Pogotowie Ratunkowe - 2Y..44 
Miejsko "omonrło MO • 2.53-60 
Miel•kl Ośrodek lnłormocli • 159-15. 

Wkrótce otwarcie 
sklepu CPLiA 

przy ul. Piotrkowskiej 69 
W tym tygodniu ot.yorty tostonie po 

grvntownym remoncie sklep ZwiqHu 
Spółd!,ie!nl Prz.em. Ludowego I Artt· 

stycznego CPLiA przy ul. Piotrl<ow­
sklej 69. 

Skle-p ten bęcłile ?."'opatrzony w 11•· 
roki asortyment .sam~tiałów płasr:eio­

wych I suHen-kOW(ch, kilimów, dywo· 

nów oro.z. artystycznie wykonanych dro­

biazgów (broszek, pasków. itp.) I po• 
miqtek. Próct tego nabywać tu będzie 
można damskie I 'mesle!• swetry I pu­
k>wery, a to·kte arty:;tya.nie wykonane 

obuwie, 

i konłere„cll mosld„wskiej. 

• * • 
Dzlolnlco Chojny: jutro, 16 

bm., o godz. l4, w soli KD 
· odbędzie się nkoler .e dla 

I prz:odujqcyc:h o.giloto-rów ~a t*" 

: 

mat: „Konferencjo mosklew-
5ka"~ 

• * * 15 bm., o godz. 19, w sati 
nr 10,, przy ul. Bucz.ko ll, od­
będtie się otwarte zebranie 
oddziałowej 'f'l1gonlzoc}J oart'(j· 
neJ wydz. b1ologiJ I naLłk o 
1lemi Ul. 

• • • 
Dzielnka Bołuty1 .,, p1qte-\c, 

17 bm., a godt. 14, w lokalu 
KO Bałuty, ul ZgJe„ko 11, od· 
b~zi e się odc-7yt lektora Kl dlo 
aktywu dilelnicy Bołuty no te· 
mot „Rolo ZMP w aocjolisty~­
nym wychawl'Jruu młod1iei)''• 

Prt«lspl'Iedot biletów odbywa sht w 
„Orbisie", ul. Piotrlc6wska 65, MOI, 
ul. Piott!t:ows-kb 104a J w kosie PańJ.~ 
wej filho.rmooli„ 

RAl)'IC• 
łRODA, 15 GRUDNIA 1914 11. 

F~lA 23G,I m 
WIADOMOSCł: 5.-05, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.04, u.oo, 18.15, 21.JO, 23.55. 

Komunikaty ~ . 

6.55 Program dnie. 7.00 Stan -o­
dy. 7.15 Pol>lcle tańce ludowo. 7.38 
Stan pogody, 7.45 Muzyka rouywkowa~ 
a.oo Koncert poronny. 8.4.5 ,;z. mlkrolo­
nem pn:e1 mio1to I wio!'\ 8.55 Chwila 
mu1ylci. 9.00 Om6~ienle programu, 
komunlka1 mateorolog1e.rny I lniormo­
cjo. 11.55 ChwHo. mutyki z płyt. 12.10 
Melodie ludowe róinych no,odów. 12.45 
AudY<:ia dla wsi. 13.0Q Info;mocje dnia, 
13.Q.5 Progrom dnia. 13. 10 „Mo5lt1Jiny 
kubek" - opowia<lon1e. 13.30 Audycja 
dlo mtoch:ieiy sz.kalnej. 14.05 Informa­
cje, 14.1)} Komunikat o stanie w6d. 
14.10 Audycjo n~olno dla klas IV• 
14.30 Fonto::jo no temoty K. M. W&­
bero. 14.SO KoncM 1ollstów. 15.20 Ro· 
d1lecko muzyka luclowa. 15 . .50 Audycja 
okiualna. 16.00 Muryko klasyczna. 
16.30 Mutyko 'Totryvl.cowo. 17.00 „z ży· 
cia Zwiqz.ku Rodz.ieckiego". 17.30 ,,Mu· 
zyc:tny Punlct Usługowy'\ 17.45 ,,Z mi• 
krofo~em pnez miasto I wieS". 17.55 
Chwilo muzyki z płyt. 18.00 „Pornóimy 
nowym rodom". 18.11) Omówienie pro­
gramu I chw!\a mt1zykl. Hl.20 „Arcy• 
dzieło muzyki fortep1onowej", 18.50 
Pogo.danka. 19.00 Mu1yka I aktuolno· 
śel. ip.~ Audycjo o ksiqica pt. „S;!k­
ces". 19.45 Koncert estradowy. 20.40 
Reportaż Il tero ck.i, 21.00 M'uryico to• 
neand. 21.4~ WiodńfflcŚC'l sportov1•. 
21.~ Kronika sportowa. 22.00 Plełnl 
buntowników - balet. 

Łódzkiego Ośrodka Szkolenia Partyjnego 
lódzkl Oś•odek Szkolenia Partyjnego 

zowiodamio słuchac:y samokształcenia 
kierunku historii polsictego ruchu 1obot· 
niczego, ie wykład -ilo Il roku n('IUCZCl­

nia no temat: „lata kryzysu gospodar-­
czego i ioostnenie sytuacji polltyc:tnel 
(1929-1933 r.) KPP no czelo walki mos 
pracujqcych prteciw sanacji", odbę· 
drle si' dtił, tj. dnra 15 bm., o godz. 
17, w soli wykładowej l6d1kiego Ośrod· 
ko $z.kolenia PartyJn~o, ul, Traugut­

ta 1. 

' 

* * Uwaga, 1łuchoc~e 1amok11tałcenla 
kierunku hi5torii Komuni1tye1nej Part\l 
Zwią1ku Rod1iecki-so I I li rol • 

tódz.o\tl O.środek Sz:kole-nio Partyjnego 
podaje do wiadom?$ci, .ie semlnario 
d\CI Il roku not.JC?Onl~ odbędq .się: gru­
pa 2 w czwartek, rlnio 16 bm. Semi­
naria dla I 1oku rtouc1onio, grupo .5 

. w ś:rodę, dllio 15 bm., grupo 3 w plq­
tek, dnio 17 bm. 

Wscystk1e iojqclo odbędq J.ię w 
lódtklm Olrodku, ul; Traugutta I, po­
c1qtok o godi. 17. 

BE C~ Z KI 
PRZECIWPOŻAROWE DRE\VNIANB 
MALOWANE OLEJNO 

OSTRZEŻENIE 

Ostrzega aię przed k u p n 2 "' 

l\IASZYNY DO LICZENIA „FACI'r' 
Nr 41496 

dostarcza: 

2611-K 

HURTOWNIA "A R G E D" 
Piotrków Trvb~ ni. Próchnika 18 

tel 20 • 24 

Kierowników hudów, technlkńw budowla­
nych. lech.ników hydraulików. palacza I wy­
kwalifikowa.ną ma.~zynistkę zatrudnl na­
tychmi.ast Łódzki Ze~pól Budownictwa Prze­
mysłu Drobnego w Łodzi, ul. Słowla.ńska 5 /7. 
Zgłoszenia przyjmuje Dzla.I Kadr w !!:odzi­
nach od 8 do 11. 2620-K 

I SUMATORA „REINMETAL" 
Nr 61441 

skra dz I o ny c h dnia 11 grudnia 1854 r. 
w Północno • Łódzkich Zakładach Prze­
mysłu Pasmanteryjnego w Łodzl, u,L 
Srebrzyńska t2. 

2643-K 

2 wykwalifikowanych kucharzy • garmzł.e· 
rów zatrudni natychmiast w przetwórni 
Dyrekcja Miejskiego H'ii.ndlu Mięsem Łódź • 
Bałuty I Staromiejska. Zgłoszenia prz.yjmu· 

· je Dział Kadr ul. Piotrkowska nr 56. 
2642-K 

• 


